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SAMOZATRUCIE 


na tie wątroby 


Saso bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóległowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wąćrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 'do 
obstrukcji, plamy,i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob» 
iożony). Trucizny w ewnęfrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, za» 
nieczyszczają krew niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątrobainerki są 
organami oczyszczającymi krew i soki ustroju. Z0słetnie doświadczenie wy» 
kazało, że zioła lecznicze „COHOLEKRINAZA* H. Niemojewskiego jako 
żólcio « moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od 
trucizn własnych. Bezplatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjo» 
logiczno:chemicz. „Oholekinaza* H, Niemojewskiego Warszawa N. swiat 5 
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Jazgot propagandy nie przeraża — 
a na prowokacje Hitlera są armaty! 


Kampania prasy niemieckiej, 
bluzgającej oszczerstwami j oskar 
żeniami pod adresem państw po- 
koju, a w szczególności Polski, 
zwróciła uwagę całego świata, 


Oficjalny organ hitleryzmu „Vo 
elkischer Beobachter“ wręcz za- 
powiada nowe awantury w Gdań- 
sku, nie przestając nazywać spo- 
koju Polski — prowokacją! 


Propaganda ta gubi się w sprze 
cermościach, które podkreśla prasa 
rumuńska, wykazując, jak to wma 
wia się w naród niemiecki, że 
„przeszkoda polska” zostanie usu- 


Pod huraganowym 
~ obstrzałem 


Wtorek był  osobliwym 
dniem. Cała prasa niemiecka, 
wszystkie większe dzienniki 
we wszystkich większych mia- 
stach, zaatakowały Polskę w 
sposób zarówno gwałtowny jak 
niewybredny į ordynarny. Na 
czele ataku w germańskiej fu- 
r ii pędziły takie potentaty, 
jak _ „Deutsch Diplomatisch 
Politische Korresp.*, oficjal- 
my organ rządu, i „Voelki- 
scher Beobachter*, główny or- 
gan partii narodowo - socja- 
listycznej. 

Powód tego wściekłego ata- 
ku był zupełnie błahy. Jeden 
z dzienników warszawskich w 
codziennym artykule napisał, 
jeżeli Gdańsk postawi Polskę 
przed zasadniczym faktem do- 
konanym, Polska zareaguje si- 
łą. Nie jest to ani żadna ta- 
jemnica ani sensacja. Wielo - 
krotnie powiedziano to z naj - 
bardziej odpowiedzialnych 
miejsc w Polsce. Mówił to i p. 
Marszałek Śmigły - Rydz i p. 
minister Beck — i wiedzą o 
tym dobrze nie tylko w całej 
Europie ale i w Berlinie i w 
Gdańsku. 


W danym wypadku nie szło 
a rzecz wcale zasadniczą. Z 
Gdańska nadeszły wiadomoś - 
ci, że Senat zamierza: zmienić ; 
granicę celną między Gdań - 
skiem i Prusami Wschodnimi. 
Oznaczałoby to inkorporację 
Gdańska przez Prusy W. "i 
oznaczałoby wojnę. Zbvt to'na- 
iwny chwyt udawać, że' sie të- 
go nie wie. 


Ale groźby, które się z te: 
go powodu posypały na Pol 
akę mogłyby krew zamroziż w 
żyłach — gdyby to na nas dzia ` 
tato. i 

Są to jednak strachy na La 
chy — i tym językiem nie moż 
na się z Polską dogadni 

My się nie przestraszy my!. 


SZYŚCY PIJA 


Halo! ME i 


j dobroci piwa 
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nięta, a jednocześnie wrzeszczy 
Się, że Polska szykuje papad na 
Rzeszę! 

Francuski dziennik „Le Temps“ 
podkreśla, że wściekłość prasy 
niemieckiej jest równoczesna z 
przygotowaniami wojennymi, „któ 
rych rozmiary przekraczają nor 
malny rozmiar stadium przedmo- 
bilizacyjnego*. 

Wszystko tak się dzieje, oświad 
cza ze swej strony naczelny pu- 
blicysta d'Ormesson na łamach 
„Figaro“, jak gdyby kierownicy 
Trzeciej Rzeszy przygotowywali 
się metodycznie do jakiejś pė - 
racji wojskowej. 

Może w otoczeniu kanclerza 
są jeszcze politycy którzy wierzą, 
iż Niemcy mogą be? poważnego 
ryzyka powtórzyć Rowi z ze 
„Mezo, roku. we 


E 


~ Trzeba- raz jenere _ przestrzec |s | 


yktatorów i narody którymi oni 


kierują, przeciw tego rodzaju po |ny: 


mystom. 


dzie decyzja kanclerza Hitlera. 

LONDYN. Korespondent dyplo 
matyczny „Manchester Guardian“ 
ogłasza obszerny artykuł na te - 
mat obecnych przygotowań wojen 
nych Rzeszy, w którym m. in. wy- 
raża opinię, że choć spór gdański 
nadarzyć może okazję do wojny 
niemiecko - polskiej, nie będzie 
jednak jej przyczyną. 


Prasa francuska sądzi, iż Niem 
cy stanawszy wobeć _ sojuszów 
Polski z Francją ; Anglią, to jest 
krajów, zdecydowanych stawić czo 
ło napastnikowi, wahają się w 
tej chwili przed wyborem me- 
tod. Prasa francuska wyciąga 
konkluzje, że najbliższy okres po 
winien przynieść wyjaśnienie co 
do tego, w jakim kierunku pój - 


Trzech żołnierzy niemieckich 


Jeden z nich został postrzelony przez polskiego strażnika 


GDYNIA. PAT podaje: W przekroczyło granicę w Pełnym |do zatrzymania się, wówczas 
niedzielę 6 b, m. o godz. 19,30 uzbrojeniu. Na terytorium Pol-|strażnik polski strzelił, rani 
koło miejscowości PARADA „ski w odległości 300 m. od gra- | jednego z żołnierzy nianięciejch. 
Królewska. w pow. kim., „nicy zostali oni zatrzymani przez | Dwaj towarzysze ranionego zar 

-grana z IRz az 'darzył, | funkcjonariusza polskiego stra» | biali go natychmiast i udali się” 
się. następujący Sonic granicz |ży granicznej. z powrotem przez granicę Rze= 
szy: 


„Daily Herald" pisze? 

Jeśli rząd niemiecki zdecydował 
Się na wojnę, na to aby Gdańsk 
uczynić pretekstem dla swego 6- 
statecznego wyzwania pod adre - 
sem pokojowych społeczeństw, to 
wówczas oczywiście wojna nastą 
pi, chyba że rząd niemiecki zmie 
ni swe postanowienie, 


Trzech żołnierzy niemieckich! Gdy nie posłuchali wezwania 


Japonia nie ma juz siły 


Minister wojny podaje się do dymisji 


TOKIO. Sytuacja Japonii sta- 
je się krytyczna. 

Świadczą o tym wymownie na 
rady członków rządu tokijskiego 
i pogłoski o zamierzonej dymisji 
ministra wojny gen. ltagaki, któ- 
ry nie może uzgodnić swego sta- 
nowiska z kolegami z gabinetu 
w ustosunkowaniu się do zagad- 
nień europejskich. 


Inspektor Lipiński 


zwolniony 
GDAŃSK. Polski jnspektor 


celny Jan Lipiński, skazany w 
ubiegły poniedziałek przez sąd 
gdański na półtora roku więzie» 
nia, został dziś na skutek inter- 
wencji komisarza generalnego 
R. P. wypuszczony z więzienia i 
natychmiast wyjechał do Polski. 

Zwolmienie Lipińskiego na- 
stąpiło na podstawie wymiany 
za gdańskiego urzędmika celne= 
go Muellera, skazanego przez 
sąd Polski za obrazę narodu 


: polskiego na 8 miesięcy więzie* 


hia. 

Świadek obywatel polski Bru 
nón Szulc, który « zeznawał w 
procesie Lipińskiego na korzyść 
oskarżonego, został Wypuszczo 
ny z aresztu, 

ETWA TZEPRT SEP TROSCE 

Dziś zamieszczamy ciekawy -o* 
pis wielkich manewrów w An- 
glii na str. 2-giej. 


Anglia zaprawia 
sie do wojny 


Haberbuseh i Schiele S.A. === 


A ZANNRZWNNNNNE 


Jak ogólnie przypuszczają, dyj przyjęta, gdyż wewnętrzna sy*| duże trudności przy rekonstruk- 
misja ministra wojny nie będzie! tuacja polityczna nastręczałaby |cji gabinetu. 


Pięciu ministrów 
„głowi się nad trudnymi pytaniami 

Czy tej jesieni ogarnię Euro-| minister wojny przedstawił swym | statecznego rozwiązania proble- 
pę wojna czy też nie? Czy Ja-| kolegom rzeczywistość, wobec |mu enropejskiego w polityce ja- 
ponia odniesie korzyści z u-| której będzie musiała stanąć Ja- | pońskiej. 
trzymania swego dotychczasowe-| ponia w swych stosunkach z Z. 
go stanowiska? Oto są zasadni-| 5. R. R. i W. Brytanią, przypo-| Stanowisko 
cze pytania, nad którymi zasta-| mniał również sprawę wymówie-|ma miało mieć rozstrzygające 
nawiała się konferencja  pięciu| nia przez Stany Zjednoczone u-lznaczenie w dyskusji. Zdaniem 
ministrów według opinii kół do-| kładu handlowego i nawigacyj-| dziennika „„Asahi ' minister woj- 


brze poinformowanych. nego, wreszcie przedstawił żąda: |ny ma być osamotniony w swych 
Według dziennika „Asahi | nia armii natychmiastowego i o-! poglądach. 


Przestańcie bić Japończyków! 


Wzamian za to zaniechają wojny 


w przerwania działań wojennych, 2) przyłączą się do frontu an- 
a wtedy tykomunistycznego. 

P. Wang - Czing + Wei stwier 
dził, że przemawia w imieniu ge- 
nerała japońskiego Ando (głów- 
nodowodzącego siłami japoński- 
mi w południowych Chinach) 
oskarżał Czang - Kai - Szeka. 
że prowadzi „obłędną walkę“ 
mając na celu osobisty interes, 


ministra Hiranu- 


Mimo tego ,„.odosobnienia” 
poglądach na sytuację maluje jej 
stan jeszcze jeden fakt. 

Oto Japończycy skłonili b. wi 
ceprzewodniczącego kuomintan- 
gu Wang - Czing — Wei do... 
apelu o pokój, skierowanego 
do Chińczyków. 

Wang * Czing - Wei w ape- 
łu wezwał żołnierzy chińskich do 


Japończycy w Tiemtsimie 


znów rozbierają Anglików 
cześnie Japończycy protestują 
przeciwko  zwłoce w rokowa- 
niach, a że Anglikom nie spieszy 
się, sfery wojskowe naciskają na 
rząd tokijski, by zażądać od An- 
glii w sposób ostry oznaczenia 
daty ostatecznej odpowiedzi w 
sprawie rokowań. 


1) Japończycy również zanie- 
chają wojny, 

2) pozwolą Chińczykom ad- 
ministrować prowincję Kwan- 
mitung, jeśli 

1) żołnierze z Kwantungu na- 
tychmiast złożą broń, 


zmusiły znów abywatela brytyj- 
skiego do rozebrania się do naga 
przy dwóch kobietach. 


Należy też wątpić, czy ułatwi 
Japonii ciężką sytuację przymu- 
sowe rozbieranie Anglików na 
granicy koncesji w Tientsinie. 
gdzie sytuacja uległa znacznemu 
zaostrzeniu z powodu przerwa- 
nia rokowań z Anglią. 

W środę posterunki japońskie 


Japończycy zaostrzają bloka- 
dẹ, organizują akcję antyangiel- 
ską, skonfiskowali angielskie ko- 
palnie węgla w Honanie. Jedno: 


oraz znakomite napoje 
chłodzące i lemoniady. 


1 reprezentacji 
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Wielkie manewry 1500 samolotów qngielskich podeońce Piny 


Gęste chmury ułatwiły samolotom „państwa atakującego” 
bombardowanie Londynu 


LONDYN. 1.300 samolotów 
wzjęło udział w obrzymich ma- 
newrach lotniczych, jakie rozpo 
częły się we wtorek nad ranem. 

W ciągu całej nocy „nieprzy- 
jacielskie'' bombowce t. zw. gru 

py wschodr' ', lecąc od strony 
wybrzeży francuskich, dokonały 
, blisko 100 raidów nad południo 
wą Anglią i około 60 nad półno 
ceną. 

W obronie atakowanych objek 
tów i miast walczyły patrole sa- 
molotów myśliwskich oraz lek- 
ka i ciężka artyleria przeciwlot- 
nicza, wspomagana przez od- 
działy obserwacyjne. 

Fatalne warunki atmosferycz- 
ne, niski pułap chmur i deszcze 
niezmiernie utrudniały obronę i 
spowodowały, że większość rai- 
dów nieprzyjacielskich udała się. 

Bombowce, lecące na wysoko 
ści ed 400 do 10.000 Stóp, mi- 
mo ognia artylerii, zapór balona 
wych i ataków powietrznych, 
przeprowadzonych przez samolo 
ty myśliwskie, przełamywały li- 
nie obrony, rzucając na miasto 
i ważne objekty białe rakiety. 
pozorujące bomby. 

Kilka ataków jednak udało 
się odeprzeć, szczególnie wielki 
nalot na Portsmouth. 

Rankiem z 1300 samolotów 
tylko dwa bombowce nie po- 
wróciły: do swych baz. Jeden 
rozbił się w hrabstwie Yorkshire. 
przy czym 4 ludzi zostało zabi- 
tych į jeden ranny, drugi zaś z 
załogą 5 ludzi zaginął i dotych* 
czas mie został odnaleziony. 

W ciągu środy ataki lotnicze 


nie ustawały. Fatalne warunki at 
mosferyczne pozwoiły bombow- 
com _nieprzyjacjelskim jeszcze 
częściej przełamywać linie obro 
ny. I tak 12 bombowcom udało 
się przedostać nad Londyn 
gdzie zbombardowały City i sto- 
czyły na oczach obserwujących 
je tłumów emocjonującą walkę 
powietrzną z atakującymi samo- 
lotami myśliwskimi, z której o- 
statecznie wyszły pokonane i mu 
siały odlecieć. 

Ciekawy obrazek z ćwiczeń 
podaje korespondent „Evening 
Standart", który w charakterze 
obserwatora znajdował się na 
pokładzie 12-tonowego bombo- 
wca typu Wellington, wchodzą- 
cego w skład eskadry ,,nieprzyja 
cielskiej”, która dokonała noc- 
nego ataku na Londyn. 

Po wystartowaniu około go- 
dziny 12 w nocy z bazy bombo 
wców eskadra” przeleciała nad 
Morzem Północnym į dotarła na 
odległość paru zaledwie mil od 
Amsterdamu, którego światła wi 
dziano przed sobą. Stąd zawróci 
ła następnie, aby dokonać nalo- 
tu na uśpiony Londyn od stro- 
ny południowo - wschodniej. 

Koło godz. 2- -ej w nocy eska- 
dra, składająca się z 10 bombo- | W. 
wców, dotarła nad Londyn i ze- 


szedłszy z 8000 do 4000 stóp. | 


ważona ani z ziemi, ani z powie- 
trza, choć 500 stóp poniżej le- 
ciało 8 samolotów myśliwskich 
z grupy obrony. 

Po zrzuceniu  pozorowanych 
bomb samoloty zawróciły okręż- 
ną drogą, dążąc do swej bazy. 

Dopiero wyszedłszy z niebez- 
piecznej strefy bombowce obni- 
żyły lot poniżej chmur, oraz 
przeleciały Morze Północne, do 
cierając na odległość 20 mil od 
wybrzeży holenderskich į wresz- 
cie wyglądały w swej bazie. 

Jak widać z powyższego ópi- 
su uczestnika jednego z raidu. 
wa atmosferyczne niemal 
uniemożliwiają grupie obronnej 
skuteczną akcję. 

Fakt ten ostatecznie wpłynął 
ną decyzję ogłoszenia przez ra- 
dio o godz. 6-ej wieczór zanie- 
chania przeprowadzenia dziś 


„w nocy próby pogrążenia w ciem 


nościach całego Londynu. 
Próba ta zostanie przeprowa- 


Wycieczka autobusem 
na Zasizie 


W czasie od 13 do 15 b. m. odbę- 
dzie się wycieczka autobusowa na 


| Zaolzie. Trasa wycieczki prowadzi z 


Warszawy przez Częstochówę, Kato- 
wice, Jastrzębie Zdrój, Frysztat, Kar: 
winę, Orłowo, Cierlicko, Cieszyn, 
Trzyniec, Jabłonków, istebną,, Wisłę, 


przeleciała nad całym miastem. | Bielsko, Porompkę, Kraków Kielce i 


Pełzające po niebie światła re| Radom z powrotem 


fektorów uchwyciły tylko I z 
bombowców, który też natych- 
miast został zaatakowany przez 
samoloty myśliwskie. Reszta 9) 
samolotów leciała dalej, niezau- 


Warszawy. 
Całkowity koszt udziału w wyciecz 
ce, obejmujący przejazdy, pełne u- 
trzymatle, noclegi, zwiedzania i t. a. 
wynósi zł. 69 
Zapisy przyjmują Wie wat- 
szawskie placówki „ORBISU 


Amerykanie, mówiąc 0 neutralności 


przygotowują się do wojny 


NOWY JORK. „New York 
Times” donosi z Cristobal, że mi 
nister wojny Stanów Zjednoczo- 


nych A. P. Woodring oświad* 


czył, że podjęta zostanie budo- 
wa nowych śluz na Kanale Pa- 
namskim oraz nowej drogi woj- 
skowej Rio - Hata. 


Stany Zjednoczone 


gromadzi ZAPASY na WYPAWEK womy 


WASZYNGTON. , W Sta- 
nach Zjednoczonych powołano 
do życia urząd wojskowy pod na 
zwą „Biuro dostaw wojennych”. 
Nawoutworzony rząd, na które- 
go czele stoi jeden ze zna* 
nych fachowców przemysłowych, 
współpracuje ściśle z departas 


mentem wojny, marynarki i lot 
nictwa. 

Na wypadek wojny urząd, za 
opatrzony w daleko idące upra 
wnienia, odegrałby podobną” ro- 
lę, jaką w czasie wielkiej wojny 
spełniała t. EA „Wojenna komi- 
sja przemysłowa". 


Nowe śluzy będą miały prze- 
de wszystkim znaczenie strategicz 
ne przy obronie kanału. 

Według informacji dziennika 
śluzy te przeznaczone będą wy- 
łącznie dla okrętów wojennych, 
a tylko w wyjątkowych wypad- 
kach korzystać z nich będą mo- 
gły statki o wielkim tonażu. 

Poza tym program rozbudo- 
wy obrony strefy Kanału Panam 
skiego obejmować ma przebudo 
wę lotniska „France Field” i bu 
dowę mowych lotnisk na pół dro 
gi między oceanami. 

Droga z Rio do Hata wybu- 
dowana będzie na terytorium 
repubiliki panamskiej. 


10.000 ludzi dla ochrony Hitlera 


Węgrzy nie chcieli wpuścić armii Gestapo do siebie 


BUDAPESZT. We wrześ- 
niu, względnie paździemiku, 
projektowana była Wizyta kan 
clerza Rzeszy w Budapeszcie. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, 
termin wizyty uległ odroczeniu 
na czas nieokreślony  Nieżwy* 
kle charakterystyczne są powo 
dy tego odroczenia. 

Jak się okazuje, kanclerz Rze 
szy zażądał dla ochrony swej 
osoby 10000 Gestapo, z któe 


lugosławia przeciw dyktatorom.: 


| 


rych 1000 miało towarzyszyć 
bezpośrednio kanclerzowi, kile 
ka tysięcy zaś strzec miało traz 
sy przejazdu kanclerza ną zies 
mi węgierskiej, gdy reszta mia 
ła pełnić służbę w samym Buda 
peszcie wspólnie z policją wę- 
gi 


c 
= 


ą. 
Dezyderaty te zakomuniko- 
wane miarodajnym czynnikom 
węgierskim przez Himmlera wy 
wołały w stolicy Bi -ioa 


zdumienie. 

W kołach węgierskich pod: 
kreślają, że regentowi Horthy 
w jego podróży do Niemiec to 
warzyszyło tylko dwóch urzęd 
ników służby bezpieczeństwa. 
Ponieważ władze węgierskie 
nie mogły się zgodzić na wpro» 
wadzenie pod pozorem osłony 
osoby kanclerza Rzeszy całej 
dywizji na Węgry, wizyta Hite 
lera musiała ulec odroczeniu. 


Skazanie dziennikarza sympatyzującego z osią 


BIAŁOGRÓD. 
ki korespondent Agencji Unie 
ted Press Ozrem Popowicz, o- 
bywatel jugosłowiański skaza- 


ny. został w drodze administra- |nej dziennika „Vreme”, 
cyjnej na 10 dni aresztu za roz |wiącego własność 
wiadomości |Stojadinowicza, który był żwo 


powszechnianie 


Białogrodz szkodliwych dla Państwa. 


Zaznaczyć należy, że Popo» 
wicz był do niedawna redakto 
rem działu polityki zagranicz» 
stano 
b. premiera 


lennikiem współpracy Jugosła» 
wii z Niemcami. 
Po wprowadzeniu komisarza 
A eS do dziennika „Vre- 
Popowicz, znany ze swych 
ŚRO dla państw osi, zo- 
stał usunięty z redakcji. 


p a 
= M 1 a uaMMoaoițŘħiI 


dzona, o ile warunki atmosfery- 
czne pozwolą, nocy jutrzejszej. 
Doprowadzenie jej bowiem 
przy tak wielkim zachmurzeniu 
i deszczu mijałoby się w ogóle 
z celem, którym jest uniewidocz 


nienie stolicy Anglii przed nie- | 


przyjacielskimi lotnikami. 
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POJEDYNCZE PARY 


OBUWIA I PONCZOCH 


Del Hä 


ZA BEZCEN 


Nadzwyczajna okazje, 
aż do wyczerpania zapasów 
WARSZAWA, Marszałkowska 142 
oraz we wszystkich innych filiach 


14 szeregów okrętów 


przed królem ierzym VI 
Król- Jerzy 6-ty, który opuś- |„Ramilies*, „Revenge“ i „Iron 


cił wczoraj wieczorem Perth, 
przybył ok. godz. 10-ej wieczór 
do Weymouth. Król przybrany 
był w mundur admirała floty. 

Zgromadzone w porcie okręty 
wojenne oddały salwę 21 strza- 
łów. Na pokładzie jachtu kró- 
lewskiego „Victoria and Albert“ 
króla powitali członkowie naj- 
wyższej rady admiralicji oraz 
szef marynarki francuskiej, ad 
mirał Darlan. 

Na redzie w Weymouth stało 
14 szeregów okrętów floty rezer 
wowej, zajmując linię długości 
4-ch mil pomiędzy Portlandem 
a Point de Clipp. Flota przedsta 
wiała stę wspaniale. Poza flotą 
rezerwową na przegląd stawiły 
się trzy pancerniki Home Fleet, 


Duke". 
Wśród zgromadzonej floty 
zwracał uwagę wspaniały olbrzy 


mi lotniskowiec ,,„Courageous'. 
Na pierwszym planie ustawione 


były łodzie podwodne, ścigacze - 


okręty eskortujące i patrolowe. 
Dalej stały na redzie krążowniki 
37 kontrtorpedowców, podzielo 
nych na 4 flotylle i 18 kontrtor 
pedowców, należących do floty 
lokalnej. 


Frontem 
do morza 


„PROSZKI 


MIGRENO-NERVOSIN 


oficerowie sowieccy 


witają francusko-angielską 


LENINGRAD. 


Członkowie | francusko - brytyjska zjawili się 


francusko - angielskiej misji woj| szef sztabu leningradzkiego =. 


swoje przybyli ub. nocy do 
nigradu, gdzie powitani zostali 
przez francuskiego attache wojs- 
kowego w Moskwie gen. Palas- 
se, attache lotniczego pułk. Lu- 
guet i przez brytyjskiego attache 
wojskowego pułk. Fireprace. 
O godz. 9-tej rano no pokład 
statku, którym przybyła misja 


STAMBUŁ. W. tureckich ko- 
łach morskich jstnieje zamiar re 
wizytowania w najbliższej przy- 
szłości eskadry brytyjskiej, któ- 


wiła w Stambule, mając na po- 
kładzie  parcernika „„ Warspite” 
admirała Cunnighama, głównego 


LONDYN. Według doniesień 
dzienników roztoczono specjalną 
ochronę nad basenem imienia Je 
rzego 5-go, w którym stoi nowy 
statek transatlantycki „,Maureta- 


Dwóch detektywów  przebra- 
nych za robotników ea 


STAMBUŁ. Od przeszło miesiąca 
w Stambule panują niezwykłe upały. 
Ostatnio miasto coraz częściej nawie* 
dzają trzęsienia ziemi, które na szczę 
ście mają charakter lekkich wstrzą- 
sów. 

Wstrząsy te są również odczuwane 


gu wojskowego gen. isow. 
zastępca szefa sztabu floty bał- 
tyckiej kapitan Fregaty Kamisz 
wili i komendant placu w Lenin- 
gradzie major osow w celu 
powitania członków misji. 

Misja zatrzymała się w hote- 
lu „Astoria”* i o północy odje- 
chać ma do Moskwy. 


Współpraca amgielsko-tureckich flot 


Fiotylle tureckie wybierają sie do Anglii 


dowódcę angielskich sił morskich 

na Morzu Śródziemnym. 
Niektóre pisma donoszą, że 

nie jest wykluczona ewentual- 


ra w ciągu całego tygodnia ba-|ność dokonania przez flotę an- 


gielską i turecką wspólnych ma- 
newrów we wschodniej części 
Morza Śródziemnego 


Czyżby nowy zamach 


na statek tramsutlontycki „Mauretania“? 


podsłuchać miało rozmowę 2-ch 
mężczyzn, z której wynikałoby, 
że zamierzają dokonać zamachu 
na statek. 

Dostęp do statku znajduje się 
pod surową kontrolą. 

Statek ma w piątek rozpocząć 
nowy rejs. 


i w szeregu innych miejscowości, po- 
A wzdłuż wybrzeży Morza 
Gg ego, 

kołach fachowych obserwatos 
dna w Kandilli (okolice Stambułu) 
wyraża się przekonanie, że Stambuło 
wi nie grozi katastrofa. 


o pema 


— mamą. A 
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Głupoła czy 
bezczelność? 


Alzatczycy i _ Lotaryńczycy, 
którzy podczas wielkiej wojny 
służyli w szeregach armii niemie 
ckiej, otrzymali ciekawe zapro- 
szenie z tamtej strony Renu. 

Oto Liga b. kombatantów 
Rzeszy zaprasza ich na zebrania 
poświęcone  uczczeniu rocznicy 
rozpoczęcia wojny. Dla uniknię- 
cia podróży do dalszych miejs- 
cowości w Niemczech, proponu- 
je się adresatom przejazd do 
pogranicznych miasteczek i wsi, 
gdzie będą „gratis ulokowani i 

ni”. 

Dobry żart! | ci panowie spo 
dziewają się na serio, że znajdą 
się bk. przymusowi żołnierze 
pod znaków Kaisera, którzy przy 
‘ada do Niemiec na uroczystość, 
kiorej punktem kulminacyjnym 
1:a być... świętowanie zwycięs- 
twa (takl)' Niemców nad Alian 
taim. 

Cóż dziwnego. że po takich 
wyczynach nikt już nie bierze 
na serio propagandy z fabryki 
o. Goebbelsa. 


Za łagodni dla 
Czechów 


Z Pragi donosi P.A.L, iż w 
ciagu kilkunastu ostatnich tygo: 
dni odwołano 918 niemieckich 
policjantów, którzy w swej służ- 
bie na terenie protektoratu oka 
zali się zbyt „łagodni'. Część 
z pośród nich natychmiast aresz- 
towano. 


Zandarm niemiecki 


PRAGA. (PAI). Jedno z nie 
legalnych narodowych pism czes 
kich, wychodzących „w podzie- 
miach” protektoratu, przytacza 
następujące zdarzenie, charakte- 
ryzujące dzisiejsze nastroje w 
Czecho - Morawach. 

Do fryzjera na robotniczym 
przedmieściu Pragi przyszedł żan 
darm — Niemiec i kazał się ogo 
lié. Ponieważ był to sobotni wie 
czór i fryzjer zamierzał właśnie 
skończyć pracę, nakazał swemu 
pomocnikowi, by zamknął dokła 
dnie okiennice i z powodu spóź- 
nionej pory nikogo więcej nie 
wpuszczał do żakładu. 

Żandarm, przypuszczając, że 
w zamkniętym lokalu grozi mu 
niebezpieczeństwo, nagle złożył 
ręce i błagał. „Na Boga, nie za- 
bijajcie mnie, ja żadnemu Cze- 


N 


chowi nic złego nie zrobiłem! Je Ik 


| 


stem uczciwym człowiekiem 
mam w domu 5-cioro dzieci '. 


a + 
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trafi zapewne w próżnię hitlerowską 


LONDYN. Bieżący tydzień za- 
znaczył się podniesioną tempera- 
turą. Wskazuje go nie tyle nowy a- 
tak furii propagandy niemieckiej z 
którą nikt już na świecie nie 
wiele się liczy, ile szereg rozmów, 
jakie zostały przeprowadzone. 


Przede wszystkim zwraca u - 
wagę powrót ministra spraw za 
granicznych Wielkiej Brytanii 
Halifaxa do Londynu. Od razu po 
przyjeździe 


lord Halifax odbył szereg 
rozmów 


rozumienia bałkańskiego, a w 
szczególności trudną dzisiejszą sy 


1) z p. Strangiem, który przed- |tuację Jugosławii. 


stawił ministrowi sytuację w Mo 
skwie. 


4) z szeregiem swoich współ- 
pracowników. 


2) z ambasadorem niemieckim | Wreszcie 5) z ambasadorem Ra- 
von Dircksenem, który odjeżdża |czyńskim, który w środę przyle - 
do Berlina niewątpliwie z głową | ciał samolotem z Warszawy. 


dobrze nabitą mocnymi angieiski- 
mi oświadczeniami. 


Po drugiej stronie frontu Hit- 


Von Dirck-|ler rozmawiał z Forsterem, odbył 


sen przedstawi je Ribbentropowi. | szereg narad i podobno pzygoto - 


3) z posłem rumuńskim p. 3a] 


lea, z którym omawiał sprawy po- 


wuje się do rozmowy z Mussoli- 
nim, który po ataku sercowym czu 


a | ii ZZ" EPK K TZTFERSZFEDW 02 Oomen m LABRY ZYC ZDROWE Z TD E ROGER FDD 
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stwierdzili specjalisci z Wiednia, Hagi i Londynu 


LONDYN. Podane wczoraj wia 
domości o ataku sercowym, któ- 
remu uległ Mussolini, potwier - 
dzają się. 

W kołach dyplomatycznych, po- 
siadających najlepsze informacje, 
twierdzą, że wiadomość o ataku 
sercowym Mussoliniego jest praw 
dziwa. 

Zdaniem lekarzy cierpienia ga- 
stryczne dyktatora Italii przypi- 
sać należy temu że nie przestrze- 
gał on zaleconej mu przez leka - 
rzy diety. 

Stan zdrowia, według oświad- 


czeń z Rzymu, na tyle poprawił 
się, że był on obecny na przed - 
stawieniu opery „Carmen“ w ter- 
mach Karakalli, 


Według ostatnich informacyj w 
środę do łoża Mussoliniego przy- 
był prof. Wenckenbach który swe 
go czasu wzywany był do marsz. 
Piłsudskiego oraz z Hagi doktór 
van Doongts, z Londynu dr. Pes 
tari, lekarze ci zgodnie stwierdzi 
li, że wskutek zgorzeli gazowej, 


skurcz aorty. 

Jest to choroba w wieku Musso 
liniego į w klimacie włoskim nie 
zwykle niebezpieczna. 

Lekarze uznali stan chorego za 
bardzo groźny. 

Przed pałacem Weneckim gro- 
madzą się tłumy, rozpędzane po- 
śpiesznie przez policję. 

Wydano już kilka uspakajają- 
cych komunikatów. 

Z uwagi na chorobę spotkani« 


która wytworzyła się na dwuna = "Mussoliniego z Hitlerem odłożono 


stnicy, Mussolini zapadł na 


|do końca sierpnia. 


Kitlerowszie mai w Skandynawii 


„Niewinne” stowarzyszenia prowadzą krecią robotę 


W roku 1921 powstała organi: 
zacja, której celem miało być 
zacjeśnienie stosunków kultural- 
nych i ekonomicznych  pomię* 
dzy Rzeszą a państwami skandy 
nawskimi. Zaczęło się od urzą- 
dzenia „tygodni nordyckich”, w 
których brali udział uczeni, artyś 
ci i osobistości ze świata przemy 
słowego i ekonomicznego, jed- 
nym słowem — wszyscy ci. któ- 
rzy z różnych przyczyn intereso | 
wali się zagadnieniem „nordyz- 
mu”. 

Po przewrocie 


Min. U rych 
w (iechoc nku| 


W Ciechocinku - Cieplicy bawi na 
uracji Pani Ministrowa  Korszkowa 
oraz Minister Komunikacji J. Ulrych 
z małżonką. 


hitlerowskim 


Pieczętowali i kradli 


sak Niemcy rabowali majątek litewski w Klajped:ie | 


KOWNO. Donoszą z Kłajpe 
dy o- licznych sprzeniewierzes 
niach zarekwirowanego zaraz 
po zajęciu Kłajpedy majątku li- 
tewskiego. 

Obecnie gdy po usilnych sta» 
raniach majątek zaczyna powra* 
cać do prawowitych właścicieli, 
pokazują się olbrzymie braki. 
I tak na przykład u jednego z 
kupców litewskich w Smoleni- 
kach opieczętowano skład nà- 
wozów sztucznych, własność li 


tewskiej spółki rolniczej „Lietu 
kis”, 

Obecnie po uchyleniu rekwiz 
zycji okazało się, że brak jest w 
składzie około 900 worków na 
wozów sztucznych. 

Należy zaznaczyć, że przy lie 
kwidacji majątku litewskiego w 
myśl obowiązujących przepi* 
sów o likwidacji majątku obco* 
krajowców skarb niemiecki po” 
biera podatki w wysokości o- 
koło 30 procent wartości likwi- 
dowanego majątku. 


Po 25 latach tułaczki 


. powrócił 


STRYJ. Do Manastyrca, w 
pow. stryjskim, powrócił Jan 
Sływka, który w r. 1914 roz- 
począł kampanię wojenną w woj 
sku austriackim. Ranny pod Kra 


do kra u 


stanie nietrzeźwym został ska- 
zany na 10 lat więzienia. Udało | 
mu się zbiec po 6 latach do Chin. 
Ostatnio wojna japońsko-chiń 
ska w czasie której stracił cały 


śnikiem dostał się do niewoli. | swój dorobek zmusiła go do po- 
Po wyzdrowieniu pracował naj wrotu. Po rocznej tułaczce przy | grozić miało bezpośrednio nie- 


wsi, 
bolszewicki. 
Krytykujaąc ustrój sowiecki w 


gdzie zastał go przewrót | był do kraju. W Chinach został 


ranny przez odłamki bomby sa 
molotowej. 


„tygodnie stały się „dniami”, a 
działalność „Nordische Gesell- 
schaft” przybrała zdecydowane 
oblicze agentury narodowego so 


cjalizmu na terenie państw skañ 


dynawskich. 


Obecnie towarzystwo to jest 
reprezentowane przez Heinricha 
Lohse, gaulietera  szłezwicko - 
holsztyńskiego, a w skład ciała 
wykonawczego organizacji wcho 
dzą m. in. Baldur v. Schirach, 
Himmler, Rosenberg. Darre i 
Hess. Siedziba głównej kwatery 
„Nordische Gesellschaft" mieści 
się w Lubece i posiada 30 agen- 
cyj we wsżystkich większych 
miastach Rzeszy oraz stolicach 
państw skandynawskich. 


Są to 

„miewinne” stowarzyszenia 
niemiecko - duńskie, niemiecko- 
szwedzkie czy niemiecko - nor- 
weskie, które w rzeczywistości o- 
trzymują dyrektywy z Berlina. 


„Nordische Gesell - schaft“ 
corocznie wysyła swych emisa- 
riuszy do krajów skandynaw- 
skich. Są to przeważnie pisarze 
i artyści, lub politycy. Towarzy- 
stwo to założyło w Trawemiinde 
w 1935 r. „Ognisko* dla pisarzy 
germano - nordyckich, gdzie zje 
żdża się co roku 8 pisarzy, w 
tym 3 Niemców i 5 Skandyna- 
wów, którzy zostają 

„wtajemniczeni“ 
w arkana ideologii nazistowskiej 


Ta grupa 8 pisarzy sprawuje 
władzę nad organizacją „han- 
zeatycką', która od r. 1935 roz- 
dziela 3 nagrody literackie po 
10.000 marek. Ale obok działal- 


NEAPOL. Wezuwiusz wyka- 
zuje wzmożoną działalność, Na 
krawędzi krateru powstała nowa 
szczelina, z której wypływa la- 
wa przy guchych odgłosach 
grzmotów podziemnych. 


Chociaż nie wydaje się, aby 
bezpieczeństwo, wśród okolicz- 


nej ludności powstało pewne za- 
niepokojenie 


ności pseudo - literackiej „Nor- 
dische Gesellschaft“ zajmuje się 
i innymi sprawami. W listopa- 
dzie 1934 „Social Demokraten“ 
sztokholmski opublikował cieka- 


| we rewelacje, dotyczące wysił - 


ków „Nordische. Gesellschaft" w 
kierunku umocnienia wpływów 
nazistowskich w Szwecji. 

Celem organizatorów towarzy 
stwa jest zbliżenie pomiędzy III 
Rzeszą a Skandynawią. Z naj- 
większą ostrożnością rozwija się 
tematy „nordyckie*, podczas 
„dni nordyckich“, unikając wszy 
stkiego, co mogłoby wzbudzić pe 
wne wątpliwości co do zadań 
„Nordische Gesellschaft". 

Tak n. p. nic się nie mówi o 
agitacji antyduńskiej, 
prowadzonej w części Szlezwigu 
przyznanej Danii przez Traktat 

Wersalski. 

Powodzenie „dni nordyckich''* 
urządzanych z inicjatywy Ro- 
senberga jest bardzo nierówne. 
Zaprasza się na te uroczystości 
dyplomatów skandynawskich, 
rezydujących w Berlinie i oso- 
bistości ze świata intelektualne- 
go, politycznego i gospodarczego 
z obydwu krajów. 

Powodzenie tegorocznych „dni 
nordyckich“ było znacznie mniej 
sze, niż w latach ubiegłych. Przy 
czynił się do tego w znacznej 
mierze spadek prestiżu III Rze- 


GĄSECKIEGO 


Z KOGUTRISM) 


vsvwa ból pieczenia, 
nobfamienie nóg. zmiękcza 
odciski, kłóre po tel kąpłeli 
dojo się wavpać naweł 


pqznokciem, Przepis 
wiycio as oBokowaniv. 


js się lepiej. 

Tę falę narad tłumaczą sobię w 
Londynie tym, że 

w początku września Anglia 

wystąpi z planem pokoju 

Z kół zbliżonych do lorda Hali- 
faxa oświadczają, że plan pokoju 
przewiduje następujące punkty: 

1) rozbrojenie. 

2) rozważenie sprawy dostaw 
surowców. 

3) zorganizowanie wymiany to- 
warów między narodami. 

4) gwarancje bezpieczeństwa. 

Nasuwa się od razu pytanie, co 
będzie z krajami j obszarami zra- 
bowanymi? Z Czechami, Kłajpe - 
dą, „opieką* nad Słowacją. Na to 
pytanie brak w tej chwiii odpówie 
dzi. 

Czy należy sądzić, Że Niemcy 
zechcą rozważyć angielski plan 
pokoju? Nie wydaje się to praw 
dopodobne. 

Reżym hitlerowski oparty na 

błaffie odurzania własnego 

narodu 

nie jest zdatny do pracy  rzetel- 
nej. Zmiany w Niemczech wiążą 
się ze zmianą reżymu, a dyktato- 
rzy i otaczająca ich klika dotąd 
pływają póki nie zwali im się ma 
głowy sztuczny gmach wielkości. 
Mimo braków į teroru, mimo nie 
chęci do wojny i do reżymu — ma 
ród niemiecki nie wydaje się w tej 
chwili zdolny dò samodzielnego 
otrząśnięcia się ze zmory, jaką 
jest hitleryzm ze swoim  pogań- 
stwem,  zaborczością, brakiem 
wszelkiej moralności i... rozsąd- 
ku. 


z prasy 


Jedyna postawa godna 
naszego narodu 


„Kurier Poranny” pisze: 

Cóż jest celem owej „wojny ner- 
wów”, o której tyle się pisze. Jakież 
może być w tej wojnie zwycięstwo? 
Dla tych, co ją wywołali, zwycięstwo 
tylko jedno: rozprzęc gos 
przeciwnika, osłabić go, przesycić go 
are i zwątpieniem o o- 


A dla nas jaki w tej wojnie trinmt? 
Pracować normalnie, nie dawać przys 
stapa zwątpieniu, nie zniechęcać się 
żadnymi trudnościami, ale robić gwoe 
je ze świadomością, że każde pomno 
żenie zdolności wytwórczej, że każdy 
świeżo powstały warsztat pracy, 
da dodatkowa maszyna, każde nowe. 
narzędzie — pa fragmentem zwycię- 
stwa w owej bezkrwawej wojnie, jaką 
nam narzucono. 

A gdyby od wojny bezkrwawej na 
stąpiło przejście do wojny krwawej? 
Otóż musimy dokładnie zdać sobie z 
tego sprawę, że w oderwaniu od cas 
łości społeczeństwa i państwa polskie 
go ami nasze życie ani nasz stan po- 
siadania nie przedstawia żadnej war- 
tości, Cóż waste A. nasze fabryki, 
domy, warszłały, epy, 
posady i stanowiska — od najwspas 
nialszych do najskromniejszych 
jeżeli nie stoi za nimi potęga eread 
ciężonego państwa? W warunk 
dzisiejszych nie ma już „spokojnych 
mieszkańców” chronionych przez pra 
wo międzynarodowe i zabezpieczo- 
nych przed ryzykiem utraty życia 
czy mienia. Wróg któryby wycziił 
słabość i w oparciu o to e 
ważyłby się na agresję, któryby nie 
napotkał na zwycięski opór — znisz- 
czyłby kraj do tu; zabrał, skon 
iskował, wywiózł, a snalił i uniceste 
wit wszystko, czego nie umiałby so- 
bie przywłaszczyć. 

Oto dlaczego piętnujemy bezmyśl- 
ną może w założeniu lecz z 
w skutkach działalność tych nielicz- 
nych na szczęście obywateli, co dzia 
łalności przedsiębrać nie c z oba- 
wy „niepewnych czasów”. Ay/łaśnie 
dlatego by czasy stały się pewne, by 
przez zwycięstwo w białej wojnie za- 
pobiec wybuchowi czerwonej, by si- 
łę odporu kraju do najwyższych pod 
nieść granic — trzeba żyć i pracowa 
z najwyższym wysiłkiem, trzeba inwe 
stować i podnieść potencjał gospodar 
czo - obronny państwa, 

Jedyna to postawa godna wielkiego 
narodu — jedyna rękojmia trwałego 
nokoin 1 zwvcieskiej woinv. 


Kalendarz dnia 
PIĄTEM. 


i 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1569. Zatwierdzenie Unii Lubelskiej. 
1702. Wojska szwedzkie Karola XI 

zajmują Zamek na Wawelu. 
1831. Gen, Skrzynecki wodzem po- 
1919. 


Jutro: Klary. 

Słońca wsch 4.11, 
zach. 19.11, 
Księżyca wsch. 
— zach. 16.0. 


wstania. 
Proklamacja Republiki Niemiec 
kiej w Weimarze. 
PRZYSŁOWIA: 
Sierpień pogodny. 
inom przygodny. 
ZŁOTE MYŚLE 
Miłość między ludźmi należy siać, 
jak złołe zboże, a kąkol nienawiści 
deptać nogami i wyrywać trzeba. 
ŻARTY I FRASZKI 
— Wiele słyszałem o paru — rzekł 
mi pewien głychy jegomość, 


przepowiada PIM 
na dzisiaj 

Przewidywany przebieg y w 
dniu 10 bm. Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym. W ciągu dnia przeiotne | 
deszcze i miejscami burze. Tempera- | 
tura około 23 stopni. Umiarkowane 
wiatry najpierw z kierunków zmien- | 
nych, potem zachodnie i północnosza 
chodnie. 


WARSZAWA I (Raszyn). 
PIĄTEK, dnia 11,8. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty „Columbia”). 7.00 Dziennik po 
ranny, 7.15 Muzyka (płyzy „Colume 


bia“). 8.15 Kłopoty i rady: „Trudne 
wakacje“ — dialog. 8.30 Przerwa. | 
11.57 Sy czasu i hejnał z Krako- j 


wa. 1205 Audycja południowa. 13 00 
Przerwa. 14.45 Pogadanka dla mło- 
dzieży w opracowaniu Ardrzeja Mi» 
 łosza. 15.00 Muzyka popularna w wy- 
konaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńs 
"skiej. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Dziennik popołudriowy. 16.10 
Pogadanka aktualna. 16.20 Utwory | 
skrzypcowe w wykoraniu Antoniego | 
Szafranka. 16.45 Rozmowa z chorymi | 
ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwo | 
wa). 17.00 Muzyka do tańca (płyty). 
18.00 „Wiosna i lato w pieśni pols:| 
kiej”. Recital śpiewaczy Hanny Łosia- | 
kiewicz - Molickiej. 18.25  Kwartety 
Beethovena (płyty „H. M. V.'). 19.00 

9.20 „Baśń, klechda, legenda“: 
„Dwaj bramini“ — legenda indyjska | 
ze zbioru Artura Górskiego. 17.20 
Transm. z żeglarskich mistrzostw Eu | 
ropy w Orłowie. 19.35 „Przy wiecze: 
rzy. 20.15 Rezerwa. 20.25 Audycja; 
dla wsi. 2040 Audycje informacyjne: 


RADIO =l 


Nr. 220 


Tragiczne położenie wsi niemieckiej 


stwierdza niemiecki ekonomista 


Czytając zglajchszaltowaną pra-| materiałów. Sytuacja staje się ko! tonowych zaleca się usilną pro- 
miczna, gdyż ten sam rząd, na-| pagandą. 


sę niemiecką, kierowaną tak 
„sprężyście' przez Goebbelsa, 
nie można wyjść z podziwu, ja- 
kie wspaniałe rezultaty osiąga go 
spadarka niemiecka pod rząda- 
mi hitlerowskiego reżimu. Cza- 
sem tylko przypadek zdarzy, że 
w którymś z pism pojawi się ar- 
tykuł, który odsłania prawdziwe 
oblicze sytuacji gospodarczej 
Niemiec. 

Prawdziwym  unikatem jest głos 
dr.  Nonnenbrucha, cytowany 
przez „Wiener Landwirtschaftli- 
che Zeitung” i odsłaniający isto- 
tne tragiczne położenie wsi nie- 
mieckiej. 

Ciągłe nawoływania do 
wzmożenia produkcji rolnej roz 
bijają się o stały brak szeregu 


kazuje wzmożenie produkcji, u- 
niemożliwia ich wykonanie przez 
nowe restrykcje materiałowe. 
Np. w jednym z okręgów rol- 
niczych obliczono zapotrzebowa- 
nie gospodarstw wiejskich na 
80.000 m3 drzewa budulcowe- 
go, na co otrzymano przydział 
kontyngentu zaedwie 700 m3. 
Przydziały żelaza dla kuźni 
wiejskich zredukowano do tego 
stopnia, że setki kowali, nie ma 
jąc czym pracować, przenoszą 
się do fabryk. Części maszyn mo 
żna nabywać tylko za specjal- 
nym zezwoleniem i w organiczo- 
nych ilościach. Zapotrzebowanie 
cementu jest pokrywane tylko w 
5 proc., choć budowę silosów be 


najwięcej dokuczają na zmianę pogody. w czasie zimna. słoty i niepogody. 
Nieznośnym: wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach. pow- 


nione, 


'stają bolesne obrzmienia, chodzenie, å nawet poruszanie się bywa utrud» 
Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 


kwasu moczowego i. jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię» 


się wewnętrzny lek „URE 


mem, reumatyzmem, podagrą, 


kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
MOSAN 

czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
owego wraz ż moczem i współdziała z ustrojem w walce jego z artretyz» 
ischia sem, 


GĄSECKIEGO. który rozpusze 


kamicą nerkową oraz złą prze» 


miana materii — Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap 


tekach 
"R "R" R, 


BBezczelmość 
handlowego agenta niemieckiego 


W Górze Kalwarii przytrzyma 
ny został niejaki Kurt Kiepert, 
agent znanej niemieckiej Fabry- 
ki Cykorii i Surogatów Kawy 
Henryka Francka, Synowie w 
Skawinie. Pan ten w obraźliwy: 
i lekceważący sposób odnosił się, 
w rozmowach prowadzonych z 
ludnością, do Państwa Polskiego 
i wszystkiego co polskie, nie o- 
mieszkując wychwalać obecny 
ustrój niemiecki, i reżim hitle- 
rowski. 

Oburzony postępowaniem te- 
go agenta jeden z kupców za* 


wezwał policję, która aresztowa- 
ła Kieperta, Bezczelność agenta 
handlowego oburzyła ludność 
miejscową, nie tylko chrześcijan 
ale į Żydów, która chciała pobić 
Kieperta i jedynie policja uchro- 
niła go od samosądu ludności. 
osadzając Kieperta w areszcie. 


Postępowanie agenta handlo- 
wego firmy Henryka Francka 
Synowie, wskazuje jakimi meto- 
dami pracują» przedstawiciele 
firm obcych, które czerpią ko- 
rzyści z Polski i Polaków. 


Doskonała forma Strzelców z Ostrowca 


Zakończenie marszu 
KIELCE. W środę zakończył się w 


szlakiem kadrówki 


klasie wojskowej przyznano Legii A- 


Dziennik wieczorny. 21.00 „Ilustracje Kielcach 15y marsz Szlakiem Kad- kademickiej (puchar prezesa P.K.O.). 


muzyczne do utworów scenicznych. | 
22.15 Medytacje: Montaigne: „Filozo 
fować — znaczy uczyć się umierać”. | 
22.50 Muzyka dwufortepianowa (pły» 
ty). 23.00 Ostatnie wiadomości dzien» 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości 
w języku niemieckim. 23.13 Wiadomo | 
ści w języku węgierskim. 


WARSZAWA II (Mokotów). 


15.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Pogawędka Zi yw Sok i prze- 
cier z pomidorów. 14.05 Parę informa 
cji. 14.15 Muzyka operowa (płyty). 
15.00 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Tomasz Jaworski — skrz_”ce, Ed- 
mumd Wojakowski — flet. Akompas. 
niuje Sergiusz Nadgryzowski. 1 30) 
Muzyka obiadowa. 16.25 Marian. An- 
RI mi Asnyk AECT Skia 
ciarni — baryton. (płyty). 17.05 Życie 
kulturalne stolicy, 17.15 e cj 
17.25 Koncert kameralny w wyk. Tria 
P. R. 18.00 Przerwa. 21.05 Johannes 
Brams: Uwertura Akademicka op. 80. 
21.15 Z nowszych badań nad przyczy 
rą malati — odczyt wygł. Kazimierz 
Tarwid. 21.30 Robert Schumann (płys 
ty). 22.25 Popularne utwory Manuela | 
de .Falli (płyty). 23.00 Muzyka do tań 
ca (płyty). 


Pot zniki. 
luer SUDORYN 


|do Tokarni nad C 
| natychmiast udały się na strzelnicę, ce 


rówki. | 

O godzinie 3-ej nad ranem wystare 
towały patrole do ostatniego ełapu 
dziennego Jędrzejów Kielce (37 
km.). Pierwszy odcinek do miejscowo 
ści Zagroda miał charakter kwalifika- 
piny (tempo marszu 11 min. na 1 


Prowadził on przez falisty teren po 
górza świętokrzyskiego — Szosą a 
się serpentynami przez. jodłowe lasy. 
O godzinie 6-ej rano patrole przeszły 
przez most na rzece Bobrze im. kpt. 
Serwina Piątka, który pierwszy padł 


na szlaku kompanii kadrowej w roz 


ku 1914 z ran odniesionych w potycz 
ce z wojskami rosyjskimi. | 

O godzinie 6,45 przybyły patrole 
zamą Nidą, gdzie 


lem odbycia sprawności strzeleckiej. 
Punktacja za wyniki w tej konku- 
rencji zadecydowała w wielu miej: 
scach o losach zwycięzców tegorocz- | 
nego Marszu Szlakiem Kadrówki. | 
Pierwszy patrol wkroczył do Kielc 
o godzinie 9,45. Był to patrol bez 
broni Z. S. Zagnańsk i Z. S. Ostro- 
wiec z klasy 3, dalej patrol K, O. P. 
z Polesia i in. | 
Wzdłuż wspaniale udekorowanej 
trasy przed metą na przestrzeni prze- 
szło kilometra zgromadziły się kilku- , 
tysięczne tłumy publiczności. 
Przyjęcie Kadrówki w Kielcach by 
ło wyjątkowo serdeczne. Cały odcie 
nek drogi przed metą wzdłuż szpale- ) 
rów publiczności niebawem pokrył si 
grubą warstwą kwiecia, którym strze 
cy, strzelczynie i orlęta obsypywali 
maszerujące patrole. Forma patroli by 
ła dość różnorodna, 
W klasie wojskowej pierwsze miej” 
sce zajął batalion telegraficzny Zeg- 
rze, zdobywając nagrodę przechodz 


inia — puchar Pana Prezydenta R. P. 


oraz nagrodę p. min. Ulrycha. 2) Dę- 
blin, 3) Skierniewice, 4) K, O. P. Pos, 
lesie. Specjalną nagrodę za formę w 


W klasie 2-giej grupa „A” zwycięs 
buda ko A S Janowej Doliny, 
zdobywając nagrodę premiera gen. 
Ślawoja Składkowskiego. 2) Z. S. O- 
strowiec, 5) Z. S. Pinczów, 4) Z. S. 
Konin, 5) Z. S. Lublin, 6) Z. S. Róws 
ne. Specjalną nagrodę Min. Spr. Woj- 
skowych przyznano za formę związ* 
kowi a aajeckiema z Lubartowa. 

W klasie 2-giej grupa „B° pierwsze 
miejsce i nagrodę wieczyście prze» 
chodnią im. Marszałka Piłsudskiego 
zdobyła drużyna Z, S. Skarżysko, 2) 
Związek Rezerwistów, Janowa Doli- 


na, 3) Z. S. Warszawa im. Lisa Kuli, ! 
4) POW. Kraków. Nagrodę za dobrą | 


formę min. W. R. i O. P. otrzymał 
Z. S. Głębokie. 

W klasie 2 pierwsze miejsce i 
nagrodę wojewody kieleckiego, otrzy” 
mał Z. S. Ostrowic, 2) Z. S. Zagnańsk, 
3) Harcerze Zgierz, 4) strzelcy z Pa- 
ryża, 5) Z. N. P. Warszawa. 


Nowy numer „Turystyki | 


Ukazał się nowy qumer kwartalni» 
ka za” wydawanego przez 
RBIS". 


" Około SOsstronicowy, zćszyt o pię 


|knej szacie zewnętrznej, zawiera bo- 


gatą treść redakcyjną i szereg ciekas 
wych ilustracji, 

Na treść numeru składają się arty» 
kuły, felietony i reportaże omawiają- 
ce aktualne zagadnienia turystyczne. 
Wstępny artykuł poświęcony został 
sprawie propagandy turystycznej za- 
granica. -W dalszej części numeru o% 
mówiono indywidualne szlaki turyse 


tyczne, pobyty za że ryczałto- ' 
ą 


wymi, aktualne bolączki turystyki 
szkolnej, egzotykę Polesia, wycieczki 
week - erdowe i t. d 

Zeszyt uzupełnia obfita kronika 
wydarzeń turystycznych, program aks 


Dr. Nonnenbruch stwierdza, 
że nie tylko brak surowców jest 
przyczyną tragicznego  położe- 


nia wsi niemieckiej, ale w Jesz- 
cze większej mierze zrozu 
mienia dla potrzeb rolniczych ze 
strony całego aparatu biurokra 
tycznego. 


4 mężczyzn zginęło w ogniu 


dla uratowania staruszki 


POZNAŃ. Z Ostrowa dono- 
szą, iż podczas burzy, jaka prze 
szła nad w. Kościelna Wieś pow 
stał pożar od pioruna w jednym 
z domów, gdzie przebywała sa- 
motnie staruszka. 

Na pomoc kobiecie wskoczyło 


Po toriurach 


w ogień kilku młodych ludzi, 
Wskutek niewyjaśnionych przy 
czyn czterech ratujących wraz 
ze staruszką nie mogło wydostać 
się z płonącego domu. Wszyscy 
zginęli w ogniu. 


w Niemczech 


zmarł brat b. kancierza Austrii 


W obozie dla uchodźców w 
Sluis, w Holandii, zmarł Juliusz 
v. Schuschnigg, brat b. kancle 
rza Austrii. 

Juliusz v. Schuschingg uciekł 
z obozu koncentracyjnego w A 
ustrii przed pościgiem agentów 
Gestapo. Tortury, którym pod- 


dano go w katowni gestapow- 
ców, złamały organizm młodego, 
33rletniego człowieka. W obozie 
w Sluis, utrzymywanym przez 
Komitet Katolicki Utrechtu, 
przebywał Schuschingg cztery 
miesiące. 


500 nieszczęsnych tuiaczy 


Uciekinierzy z Czech bez pieniędzy i żywności 


SMYRNA. Przybył tu statek 
„Parita* pływający pod flagą 
Panamy, na którym znajduje 
się przeszło 500 Żydów ucieki- 
nierów. Są to przeważnie obywa 
tele Czescy, a w nieznacznej czę 
ści Żydzi niemieccy. 


ją ani pieniędzy, ani żywności. 
Statek zaś nie posiada paliwa i 
według oświadczenia kapitana 


turecki: 
ciekinierom odbycie kwarantam 
ny, nie zezwalając na lądowanie. 
Jak przypuszczają, statek bę 
powrócić do 


_ Uciekinierzy znajdują się w | dzie musiał 
rozpaczliwej sytuacji Nie ma- lzy, 


Kłajpedzie brak żywnośi 


Nakaz robienia zapasów benzyny 


KOWNO. Prasa donosi, że 
w kraju kłajpedzkim zaznacza 
się coraz większy brak artyku- 
łów spożyWczych w pierwszym 
rzędzie owoców i jarzyn, 

Zaznacza się również brak 
margaryny. 

W kraju kłajpedzkim wpro- 
wadzono ostatnio ograniczenia 


Niepokój w 


przy sprzedaży płynnego pali- 
wa 1 » 4 

Z początkiem sienpnia kazano 
sprzedawcom płynnego paliwa 
przechowywać zapas 2 tys. li- 
trów bool gt 

Awutomobihistom sprzedaje się 
jedynie po 5 litrów każdorazo= 

o. 


Kłajpedzie 


| ło fabryki celulozy. Straty są zna 


z powodu zbyt częstych pożarów 


KŁAJPEDA. W tych dniach miało miejsce podpalenie, a na- 
wybuchł groźny pożar licznych | wet wymieniła rysopis podpala- 
stogów siana znajdujących się cza. 
na lotnisku w  Rumkiszkach| Częste wypadki podpalania w 
(przedmieście Kłajpedy). Siano | Kłajpedzie wywołały zrozumiały 
spłonęło doszczętnie, _powodu- | niepokój. Obecnie organy 
jąc pożar zabudowań i urządzeń | pieczeństwa wzmogły czujność 
lotniska. w obawie możliwości nowych 

Ogień przerzucił się na hanga podpaleń. 


ry, wskutek jednak zmobilizo-| © a 
Luksemburg 


wania 3 straży pożarnych i woj 
ska lotnisko zostało uratowane. 

W tym samym mniej więcej| szykuje się do obrony 
czasie zaczął się palić duży, jesz BRUKSELA. Ministerst K 
cze nie wykończony dom tuż ko brony narodowej wydało nowe 

zarządzenia dla ochrony granicy 
Luksemburskiej. W najbliższych 
dniach rozpoczęte zostaną prace 
nad budową odpowiednich umoc 


czne. Kłajpedzka policja krymi | 
nalna ogłosiła komunikat, że 


tualnych wycieczek, dział rozrywko: 
wy, dział humoru i dział mody. 

Piękne to wydawnictwo otrzymać 
można bezpałtnie w każdej placówce 
„ORBISU*. p 

Nadmienić należy, że niezależnie 
od kwartalnika „Turystyka“ — wyda 
wane Są przez poszczególne Oddzia* 
ły „ORBISU”, w większych miastach 
Polski, okręgowe „Informatory tu» 
rystycźzne”, zawierające również sze- 
reg aktualnych artykułów i informa- 
cyj o imprezach turystycznych. 


Informator okręgu Warszawskiego 
„ORBISU”, na sierpień, w objętości 
16 stron, obejmuje, poza interesująe 
jcymi artykułami, szczegółówe dane 0 
imprezach turystycznych w bieżącym 
miesiącu. 


43 of.aty 
katastrofy kolejowej 


w (Czechach 
MOR. OSTRAWA. Na dworcu 


| Walaszskim zderzyły się dwa po 


| ciągi osobowe. 40 osób odniosło 
;rany, w tym 3 ciężkie. 


| OA 3 
Wykolejenie pocągu 


Í 

7 zab tych — 8 rannych 
~ MEKSYK. W pociągu ida- 
cym z Puebla do Matamores 2 
wagony wyskoczyły z szyn pod 
czas biegu i przewróciły się. W 
katastrofie tej jest 7 zabitych i 
l8 rannych, 
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Opłakane warunki bytu 


pracowników samorządowy.h 


Najwyższe dopuszczalne nor- 
my wynagrodzenia pracowników 
samorządowych w powiatowych 
Związkach Samorządowych 
większych miastach, sięgają 6-ej 
grupy uposażeniowej t.j. około 
450 zł. miesięcznie dla pracow 
nika, utrzymującego średnią ro- 
dzinę oraz w mniejszych mias- 
tach i gminach wiejskich  Ś-ej 
grupy uposażeniowej co stanowi 
około 300 zł. miesięcznie. 

Posiadanie tych grup przez 
pracowników samorządowych na 
leży do nielicznych wyjątków. 
uwarunkowanych specjalnymi u- 
chwałami organów samorządo- 
wych,  zatwierdzonymi przez 
władze nadzorcze oraz wysokimi 
kwalifikacjami pracowników z 
ich długoletnią pracą. Przeciętnie 
zaś uposażenie pracowników sa- 
morządowych w powiatach i wie 
kszych miastach waha się od 7 
do l2:tej grupy oraz w gminach 
wiejskich i mniejszych miastach 


od 9-tej do 12-tej grupy, przy 
czym najwyższe z tych grup po- 
siadają w związkach powiato- 
iiwych i miastach tylko kierowni- 
cy referatów, w gminach zaś se- 
kretarze gmin, najliczniejsza na- 
tomiast kategoria pracowników 
posiada uposażenie według 9-ej 
do 12-tej grupy. 
przeliczeniu na złote, wy- 

nagrodzenie brutto przywiązane 
do tych grup, wynosi od 240 do 
270 zł. miesięcznie, po odlicze- 
niu natomiast potrąceń na poda- 
tki dochodowe i świadczenia spo 
łeczne, pozostaje do wypłaty 
od 200 do 145 złotych. 

Wynagrodzenie pomocników 
sekretarzy gminnych nie przekra 
cza sumy 60 do 80 złotych w 
stosunku miesięcznym. 

Pracownicy samorządowi przez 
zgłoszenie 
pracy w samorzadzie terytorial- 
nym zamierzają do poprawienia 
tego stanu rzeczy. 


DINOL — DONT 


aaen EASTA ao ZĘBÓW 


Za mało szkół 


10-letni plan rozbudowy szkolnictwa 
Z szeregu województw nad-| kszych brakach, jakie dają się 


chodzą wiadomości o coraz wię 


Dalszy spadek 
hezrohocii © Polsce 


W dniu | sierpnia b.r. było 
zarejestrowanych na terenie całej 
Polski 211.775 bezrobotnych. 
czyh 14.591 osób mniej niż w 
roku ubiegłym w analogicznym 
okresie. W związku z prowadzo- 
nymi na szeroką skalę robotami 
inwestycyjnymi —w kraju” należy 
się spodziewać dalszego spadku 
liczby bezrobotnych. 


BEZPŁATNE ZATRUDNIE» 
NIE UCZNIÓW, TERMINU 
JĄCYCH U RODZICÓW. 


Częste terminowamie młodzie 
ży w rodzicielskich warszta* 
tach rzemieślniczych wysuwało 
wątpliwości, czy przepisy, naka 
zuiące zapłatę za pracę uczniow 
ską mają zastosowanie również 
do tych, którzy kształcą się w 
zawodzie u swych rodziców. 

Ministerstwo Przemysłu i Ham 
dlu potwierdziło pogląd Związ 
ni Aj na tę kwestię pismem 

gpującej treści: „Przepisy 
Er M art, 116 nie mają zastoso 
wania do ucznia rzemieślniczego 
o ile jest niepełnioletni i odbyw 
wa naukę u rodziców, od opieki 
nie wyłączonych”. 


W lipcu obradował w Lon- 
dynie kongres kobiet wiejskich 
„Asscieted Countrywomen of the 
World" (światowe zrzeszenie ko 
biet wiejskich). W kongresie 
tym wzięło udział 5.000 delega 
tek, reprezentujących organiza- 


cje kobiet wiejskich w 30 kra- 
jach. 


Celem kongresu, którego obra 
dy odbywają się co trzy lata by 
ło omówienie wszystkich zagad- 
nień, dotyczących życia kobiet 
wiejskich. 


Główną uwagę zwrócono tym 
razem na zagadnienie zdrowot- 
ności na wsi, wychowanie dzieci 
wiejskich, organizowanie sportu 
wśród młodzieży wiejskiej. U- 
czestniczki kongresu zwiedziły 
szereg wzorowych gospodarstw 
ankielskich i zapoznały się z 
warunkami życia i pracy kobiety 
angielskiej. 


odczuwać w szkolnictwie pow- 
szechnym. llość nowych budyn: 
ków szkolnych nie stoi w pro- 
porcji do znacznego wzrostu 
liczebnego ludności w poszcze- 
gólnych województwach. Najpo- 
ważniej pod tym względem wy- 
gląda sytuacja na terenie t. zw. 
„Starego COP-u', tj. woj. kie- 
leckiego, okolic  _podwarszaws- 


kich, Wybrzeża, nowego COP-u. 


oraz woj. lwowskiego. 


W związku z tym komitety 
okręgowe Tow. Pop. Budowy 


Publ. Szkół Powszechnych przy 


stąpiły dó opracowania planu 
rozbudowy szkolnictwa ,powsze- 
chnego i utworzenia siecj no- 
wych budynków szkolnych. Plan 
ten przygotowuje się na okres 
10-letni. Realizacja jego będzie 
zależna głównie od funduszów, 


projektu ustawy oj 


Broń przeciw łodziom podwodnym 


Sensacyjny wynalazek angielski 
ską, w której najważniejszą po- Aby móc w całej rozciągłoś- 


Krótka depesza z Londynu 
donosła przed kilkoma dniami, 
że rząd angielski zgłosił do par- 
lamentu projekt o wyznaczenie 
dodatkowych kredytów w wyso- 
kości 1| milionów funtów (po- 
nad 275 milionów złotych) na 
budowę małych okrętów. Ma to 
być nowa flotylla składająca się 
ze 180 małych okrętów, której 
jedynym celem będzie walka z 
łodziami podwodnymi. 

Jak wiadorno, Niemcy posia: 
dają słaba stosunkowo flotę mor 


zycję stanowi wielka ilość łodzi 
podwodnych. Angielska admira 
licja podejmuje teraz kroki ce- 
lem unieszkodliwienia niemiec- 
kich łodzi podwodnych. 

Angielski minister floty mor- 
skiej, lord Stenhope oświadczył 
w Izbie Lordów, że Anglia znaj 
duje się w posiadaniu aparatu 
(żadne inne państwo go nie 
ma) który może odnaleźć i zni 
szczyć każdą nieprzyjacielską 
łódź podwodną. 


ci wykorzystać ten wynalazek, 
powoła się do życia nową flotyl- 
lę, składającą się ze 180 małych 
okrętów, które będą tworzyły es 
kadry do walki z łodziami pod- 
wodnymi. Z tych 180 okrętów 
87 będzie odpowiednio przebu- 
dowanych ze starych okrętów, a 
reszta zostanie w najbli 

czasie zbudowana. Marynarze 
nowej flotylli będą rekrutowali 
się przeważnie z rybaków. 


Gdyby oułoszono mobilizacje 


„The American Legion Magazi- 
ne“, tygodnik wychodzący w No- 
wym Jorku, zamieścił artykuł, w 
którym opisuje przebieg ewentu- 
alnej mobilizacji w U. S. A. 

W Waszyngtonie pracuje . bez 
rozgłosu grupa ludzi, której za- 
daniem jest przygotowanie całko 
wite ustawy i przepisów, regulu- 

jacych powszechną mobilizację 
armii, marynarki i lotnictwa a- 
merykańskiego. Na mocy tej usta 
wy 10 milionów obywateli USA 
będzie powołanych do szeregów. 

Mechanizm mobilizacji przed - 


stawia się według gotowego pro- 
jektu następująco: po wypowie- 
dzeniu wojny Kongres uchwala u- 
stawę o poborze. Nazajutrz pre- 
zydent USA apeluje do wszyst- 
kich obywateli w wieku od 21 do 
80 lat, by zjawili się w swoich 
biurach wyborczych i zapisali się 
do rejestru poborowego. Siedem 
dni później następuje kontrola 
rekrutów w komisji lekarskiej. 
Dziewięć dni po ogłoszeniu stanu 
wojennego mobilizacja jest prze- 
prowadzona. 


Na 12 milionów obywateli w 


w Stanach Zjednoczonych 


wieku od 21 do 30 fat trzy milio 
ny mogą być wcielone do szere- 
gów armii. Z liczby 13 milionów 
obywatel w wieku od 31 do 45 lat 
do służby w szeregach powoła- 
nych będzie tylko dwa miliony. 
Wreszcie z pośród 3 milm. ludzi 
w wieku od 18 do 21 lat do szere- 
gów powołanych zostanie 2 mifio 
ny. 

Aparat mobilizacyjny będzie 
mógł zatem w razie uruchomienia 
go dostarczyć przeciętnie 330.000 
ludzi miesięcznie, 4 4 miliony w 
ciągu roku. 


Niemieckie rekordy 


w wydatkach na zbrojenia 


W związku z napiętą sytuae 
cją polityczną w budżecie każe 

ego z państw sumy pnzezmaczo 
ne na zbrojenia zajmują pierw= 
sze miejsce, W morderczym tym 
wyścigu zbrojeń, który narzucie 
ła światu Trzecia Rzesza, zajmu 
je ona dotychczas pierwsze miej 
sce. Wydaje ona na zbrojenia 
65 milionów złotych dziennie. 
Anglia wydaje — 42 miliony, 
Japonia — 32, a Francja 17 mi- 
lonów złotych. Hitler wydaje 


których winny dostarczyć zarów obecnie na zbrojenia więcej, niż 


no Państwo, jak i związki samo- 
rządowe i gminne oraz społe- 
czeństwo. 


wydawały Niemcy w ciągu dru: 
giego roku wojny światowej. 
Za pieniądze, jakie przeznacza 
on na zbrojenia w roku 1939, 


mógłby dla każdej rodziny niez 
mieckiej kupić samochód i roze 
dać 50 milionów funtów mae 
sła dziennie. 

Gdyby soięenięto na ziemi 
sukno, e Anglia zamówiła 
dla ai owozaddzewiętych 


dynu aż do Nowego Jorku. 
Gdyby zaś Framcja pieniądze 
przeznaczone w roku 1939 na 
zbrojenia ofiarowała na wiano 
dla nowonarodzonych dzieci, 
to kazde niemowle urodzone w 
tym roku RER wiano w 


żołnierzy, sięgałoby ono z Lonewysokości 8000 


Wyjątkowy urlop 


dla angielskiego rekruta 


Prasa angielska podaje zabaw- 
ny wypadek z życia angielskich re 
krutów powołanych ostatnio pod 
broń. 

Jeden z rekrutów wróciwszy do 


Bohater niejezp.etZtegozawodu 


Jest nim fotoreporter Dick Sarno 


Zdobywanie zdjęć dla gazet jest 
bardzo często związane z wielkim 
niebezpieczeństwem, Może o tym 
coś powiedzieć Dick Sarno, któ- 
rego nazywają w Nowym Jorku 
najodważniejszym fotoreporterem 
amerykańskim i któremu śmierć 
już niejednokrotnie zaglądała w 
oczy, gdy udawał się ze swoim 
nierozłącznym towarzyszem, apa- 
ratem fotograficznym „na łowy”. 

Najgroźniejsze chwile przeżył 
on w okresie prohibicji, gdy 
gwiazda gangstera 
zaczynała dopiero wschodzić. Sar 
no był pierwszym fotoreporterem, 


któremu udało się zdobyć zdjęcie | 


Al Capone'a. 
Pewnego dnia Sarno dowie- 
dział się, że Al Capone przebywa 
w jednym z hoteli nowojorskich. 
Udał się tam natychmiast, wdra- 
pał się na gzyms nad wejściem do 
hotelu i siedział tam, pomimo, że 
było to zwiazane z wielkim niebez 
pieczeństwem, aż do chwili, gdy 
groźny gangster opuścił hotel. 
Wówczas „strzelił“ do niego ze 
swojego aparatu i nazajutrz zdję 
cie wangstera ukazało się w gaze- 
cie dla której pracował Sarno. 
ål Capone w owym czasie 


Al Capone'a; 


lubił zbytniej reklamy, to też je- 
go banda postanowiła zemścić się 
na fotoreporterze, który ośmie- 
li? się“ sfotografować ich herszta. 
Pewnej nocy napadli na niego na 
ulicy i zadali mu kilka ciosów w 
głowę łomami żelaznymi. Gdy 
Sarno runął na ziemię, zalewając 
się krwią i nie dając znaków ży- 
cia, przypuszczali, że umarł į zo- 
stawili go na chodniku. Ranny zo 
stał jednakże przywrócony do ży- 
cia. Pałający zemstą gangsterzy 
nie pozostawili go w spokoju. 
Wkrótce znów napadli na niego, 
starając się zakłuć go nożami, a 
gdy to im się nie udało, dali do 
niego salwę z karabinu maszyno- 
wego, Sarno tylka cudem uniknął 
wówczas śmierci. 


Innym znów razem umieścili 
bombę w jego aparacie fotografi- 
cznym. W ostatniej jednak chwi 
li Sarno zauważył to j wyrzucił 
piekielną maszynę. 


Rozwścieczeni gangsterzy po - 
stanowili go porwać, wpakować 
do worga z kamieniami i wrzu- 
cić do rzeki, W tym celu przez 
cztery dni go śledzili i w końcu 


nie|stwierdziwszy, że znajduje się w 


pewnym nocnym lokalu, udali się 
za nim. Jakie było ich zdumienie, 
gdy ujrzeli go siedzącego w towa 
rzystwie samego herszta i rozma- 
wiającego z nim najspokojniej w 
świecie! 


To była tylko jedna z serii przy 
gód nieustraszonego fotoreporte - 
ra. Największym jego wyczynem 
było zdobycie zdjęcia Hauptma - 
na, oskarżonego o porwanie dziec 
ka Lindberga. 


Pomimo, że władze surowo 
zakazały robienia zdjęć na sali 
sądowej i policjanci  rewidowali 
wszystkich wchodzących na salę 
rozpraw, Dick Sarno zdołał prze- 
mycić miniaturowy aparacik. U- 
kryć go w rękawie i zrobił 12 
zdjęć, z których większość została 
opublikowana nie tylko w gazecie, 
dla której on pracuje, ale również 
i we Wszystkich gazetach świata. 


Nie więc dziwnego, że udało 
mu się sfotografować Johna Roc- 
kfellera w dniu jego 80-letnich u- 
rodzin, gdy grał w golfa, Był on 
jednym z tych nielicznych foto- 


obozu po kilkudniowym urlopie, 
poprosił ku zdumieniu swoje 
go zwierzchnika, aby zwolniono go 
jeszcze na kilka dmi. Surowy sier 
żant przede wszystkim _zbeształ 
go, a potem zaintrygowany nie- 
zwykłą prośbą, zapytał: dlaczego 
chce wrócić jeszcze na kilka dni 
w rodzinne strony. y 


Rekrut rumieniąc się jak pa - 
nienka, opowiedział, że podczas 
kilkudniowego urlopu ożenił się, 
ale gdy opuścił mieszkanie, za - 
mierzając wrócić do obozu, za- 
pomniał, że teraz nie sam zaj- 
muje mieszkanie i z „przyzwycza- 
jonia* zamknął na kłucz drzwi 
domu. Dopiero w drodze do obo 
zu przypomniał sobie o tym i tē- 
raz prosi, aby pozwolono mu 
wrócić do domu i wypuścić na 
wolność uwięzioną żonę. Na do- 
wód prawdy pokazał sierżantowi 
klucze do swojego domu. 


Sierżant wziąwszy pod uwage 
te „niezwykłe okoliczności* w 
drodze wyjątku przedłużył rekruto 
wi urlop na kilka dni, 


Wykopane przedmioty 
sprzed 4.060 lat 


W Szwecji południowej znale 
ziono wykopaliska z okresu ka- 
miennego.  Odkopano liczne 
przedmioty użytku codziennego, 
datujące sprzed 4000 lat. 


Archeołodzy odnaleźli pięk- 
nie zrobione naczynia gliniane, 
ozdoby z kości, cztery oszczepy. 
itd. Między in. odnaleziono 


grafów, któremu udało się zdobyć! dwusjeczny topór z okresu mega 
nieoficjalne zdjęcie 
nera amerykańskiego, 


multimilio- | litycznego, wyciosany z kamie- 


nia. 


JR. 00 


„Eskadra szeleńców” to była grupa 
lotników, działających ra specjalne« 


go u samolotach. 
y wojny z Niemcami zastał 
eskadrę gotową do akcji. 


Przed startem komendant przemówił do nich ty- 
mi słowy: - 

— Koledzy! Za chwilę macie startować, aby prze- 
szkodzić nieprzyjacielowi w zniszczeniu naszej Gdy- 
ni, Pamiętajcie o tym, że każda bomba polska nała- 
dowana jest siłą, której na imię „Honor żołnierza”. 
Wierzę, iż z honorem będziecie je posyłać na nieprzy- 
jacielskie okręty. Dla zamaskowania waszego ataku 
wylecą za wami wodnopłatowce, które odciągną nie- 
miecką flotę powietrzną z terenu waszego działania. 
Lećcie i wracajcie jako zwycięzcy! 

— Rozkaz, panie pułkowniku! — chórem odpo- 
wiedziała załoga eskadry. 

Po chwili srebrne śmigła kilkunastu motorów za- 
grały naraz hymn bojowy. Płatowce z szumem posu- 
wały się po lotnisku i jak widma jakieś, odrywały się 
od ziemi, tworząc klucz, który okolił raz jeden punkt 
startu i szybko poszybowały w stronę północną... 

Porucznik Glibowski, bojowy dowódca eskadry, 
drogą radiową zapowiedział: 

— Trzymać się „Wilka“ (tak bowiem ochrzczo- 
ny był samolot Zawiszy)! i 

Po kilku minutach „szaleńcy“ znikli w głębiach 
niebieskich i nie komunikowali się ze sobą nawet dro- 
gą radiową, aby nieprzyjacielowi nie dać możności 
M hania“, jeżeli nie motorów — to aparatów 
radiowych. Piękny krajobraz polskiej Szwajcarii Ka- 
szubskiej rozwijał się przed oczyma lotników, jak ja- 
kaś bajka czarowna. Już od Skarszew jezioro Wie- 
rzyckie otwierało faliste tereny z małymi kępami la- 


TAJEMNICA 


BALU MASKOOEGO 


g 
Powieść ze współczesnego życia 
wielkomiejskiego 


o GA EJ ECIEJECI EJ EJ 


Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy- 
rektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, postanowiła 
go zdobyć, pomimo, że był żonaty i kochał żonę i w tym 
celu nawiązała kontakt z bandą przestępców. Banda w pod- 
stępny sposób zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar- 
gentyny i sprzedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd zbiec i po wielu przygodach wróciła do Polski. Ja- 
rockiego zaś usidliła Bronka i zamieszkała u niego. _ 


Jarocki był przekonany, że żona rzeczywiście go porzu- 
cila, to też gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do siebie, wyrzucił ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa- 
mobójstwo. Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
który, będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 
dzieckiem. 


alolalofOloIE 


olola 


Bronka obawiając się, że Helena mimo wszystko zabie- 
rze jej Jarockiego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła dziecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
którą aresztowano. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winę 
Heleny i starał się wykazać,że Ag niewinna. Bronka postano- 
wiła więc unieszkodliwić go. Usidliła bezrobotną Wandę Fo- 
kalską i nakłoniła ją do zeznania w policji, jakoby Bartosz 
wyznał jej po pijanemu, że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartosza aresztowano, a Bronka obawiając się, że Fo- 
kalska załamie sie podczas procesu zabiła ja. 


Po replice prokuratora przewodniczący zwrócił się do He- 
leny, oświadczając, że przysługuje jej ostatnie słowo. 

Oczy wszystkich skierowały się na Helenę. W sa- 
li zapanowała taka cisza, że każdy słyszał bicie wła- 
snego serca. 

Helenia podniosła się. Wzrok jej zatrzymał się na 
chwilę na krzyżu, stojącym na stole sędziowskim, jak 
gdyby modliła się w duchu do ukrzyżowanego Zbawi- 
ciela. Twarz jej była blada, jak chusta. Przez kilka 
sekund stała milcząca, nstępnie zaczęła mówić drżą- 
cym głosem: 


— Jestem niewinna... Nikogo nie zabiłam... Je- 
den Bóg wie, że jestem niewinna... Gdyby Panowie 
Sędziowie mogli zajrzeć do mojego serca stwierdziliby 
że moje ręce nigdy nie splamiły się krwią ludzką..., 
że nie zabiłam dziecka Stefana Bartosza... Bardzo wie- 
le cierpiałam.. Niech Bóg skarze tych, którzy wy- 
wiedli mnie na tę drogę cierpienia... Więcej nie mam 
nic do powiedzenia... Proszę o uniewinnienie mnie... 
ponieważ jestem niewinna... 

Helena przyłożyła chusteczkę do oczu, a jej ra- 
miona zaczęły drżeć. Cicho popłakiwała. 


sów, wężami rzek i rzeczułek, które taflą przeczystą 
wód odrzynały się od zielonych plam, jak brabanckie 
koronki na modnej sukni elegancko ubranej pani. 

Zosia Kamocka zachwycała się tym pięknem 
krajobrazu i zapomniała absolutnie o tym, że obok 
niej znajduje się jeszcze czterech ludzi załogi z me- 
chanikiem, radiotelegrafistą, obserwatorem i „spe- 
cem“ od karabinu maszynowego, a „Jaskółka“ niesie 
pod skrzydłami 5 ton bomb ciężkiego kalibru. 

Jeziora Kaszubskie, ukryte w ramach lasu, minęli 
szybko i przed ich oczyma wyrastały długie fale Bał- 
tyku, na którym od zachodu płynęły dwie czarne 
chmury sztucznego dymu. 

Zawisza, mając przed sobą tajemniczy aparat te- 
lewizynjy, widział jak na dłoni w odległości kilku- 
dziesięciu kilometrów wielką Armadę Krzyżacką, jak 
całą parą pruła wody morza w stronę Helu. Skiero- 
wał więc „Wilka“ w stronę „gości“, a w ślad za nim 
polecieli pozostali „szaleńcy“, przeczuwając, że oto 
zbliża się moment „honorowego“ spojrzenia nieprzy- 
jacielowi prosto w oczy i stoczenia z nim bitwy. Mo- 
rze kołysało się niespokojnie, gdyż białe grzywy pę- 
dziły jedna za drugą, jak tabun dzikich koni, wpadały 
na siebie, rozbijały na strzępy i z pianą na ustach wy- 
ły z wściekłości... W głębinach wód dokonywało się 
jakieś tajemnicze misterium, bo poszarpane strzępy 
grzyw morskich fal cudownie zrastały się na nowo po 
to, aby po chwili znowu być poszarpaną, podartą, 
zmiętą i bezkształtną... 

Patrząc na ten cud morza, Zosia współczuła tym 
falom, że tak cierpią, tak konwulsyjnie szamocą się ze 
śmiercią i umrzeć nie mogą, jakby kto rozmyślnie 
wprawił je w ten nieludzki stan konania. 

A morze męczyło się tak dalej, wiło się w śmier- 
telnych uściskach, płakało, wyło z bólu, czasami ję- 
czało, a gdy rozbite grzywy fal wracały znowu na 
miejsce wyjścia, były przez chwilę ciche i zdetermi- 
nowane, jak pokarany Hiob na grobie własnego nie- 
szczęścia. 

Dalsze jej rozmyślanie przerwał huk motorów. 
To nad „eskadrą“ przeleciało ze świstem kilkadziesiąt 


naszych wodnopłatowców. Był to znak nieomylny, że | 
į zbliżają się do pozycji nieprzyjacielskich. Istotnie tak 


było. Zanim bowiem nasi dolecieli do tej czarnej 
chmury, którą widzieli z daleka, już ną ich spotkanie 
wysunęło się mrowie pościgowych „„Heinklów*, aby 
odeprzeć atak na okręty. Nasi, rzekomo przestraszeni 


Sędziowie podnieśli się i udali do pokoju narad. 
W sali zawrzało, jak w ulu. Jarocki, który był obecny 
na sali 
jomego: 

— Zaskarżę tego Harwicza do sądu! Oczernił 
mnie w skandaliczny sposób! Nie daruję mu tego!. 

— Oczywiście, nie powinien pan darować tego 
oskarżemia — odparł znajomy. Wystąpienie jego było 
przecież niesłychane! Chcąc ratować swoją klientkę, 
wygłosił mowę oskarżycielską przeciwko panu, jak 
gdyby pan siedział na ławie oskarżonych, 

— Już jutro przekażę tę sprawę adwokatowi. 
Zdaje mi się, że kariera tego Harwicza skończyła się. 

Obecnie publiczność dyskutowała już na temat 
tego, czy Helena jest winna, czy nie. Po słabym prze- 
mówieniu Harwicza i rzeczowej replice prokuratora 
było jasne, że wyrok będzie skazujący. Dyskutowano 
na temat wysokości kary. 

Niektórzy twierdzili, że Helena zostanie skazana 
na dożywotnie więzienie, inni mów byli zdania, że 
nie otrzyma ponad dziesięć lat więzienia, ponieważ sąd 
weźmie pod uwagę szereg łagodzących okoliczności. 
Nikt już nie i o tym, że Helena zostanie 
uniewinniona. A gdyby ktoś spróbował wygłosić to 
przypuszczenie, wyśmienoby go. Wszyscy byli prze- 
konani, że Helena zgładziła dziecko Bartosza. 

Dwie godziny trwały narady sądu. W ciągu dwu 
godzin wrzało w kuluarach sądowych. Pomimo, że 
była już pierwsza w nocy, pomimo, że wszyscy byli 
p iż Helena Jarocka zostanie skazana, nikt 
nie opuszczał gmachu sądowego. 

Dziesięć minut po pierwszej rozległo się przecią- 
głe dzwonienie. Wszyscy szybko się podnieśli. Na sa- 
li zaległa cisza. 

Przewodniczący zaczął nieco zmęczonym głosem 
odczytywać wyrok. Czytał długo, kończąc mocnym 


8 
„.„.oSkarżona Helena Jarocka zostaje skazana na 
piętnaście lat ciężkiego więzienia. Oskarżony Stefan 
Bartosz na skutek braku dowodów jest uniewinniony”. 
spokojem pełnym rezygnacji przyjęła 
wyrok. Patrzyła przed siebie błędnym wzrokiem. 
Dwaj policjanci wyprowadzili ją z sali. Szła ciężkim 
krokiem. Bartosz, który został z miejsca zwolniony, 
podszedł do niej i podał jej rękę. 


lutro dalszy ciąg pow'eści 


„Przez krew i izy 


rozpraw, mówił wzburzonym głosem do zná- 


A O Z 


przewagą sił nieprzyjaciełskich, skwęcih w lewo — 
P tenkis za nimi, z „szaleńcy” przed siebie. 


W kilka chwil później „Huragany* zaczęły scho- 
dzić do 1000 metrów... Przed nimi jak na dłoni płynęło 
kilkanaście żelaznych smoków x 
„Deutschland“ na aee A dany znak, jak stado Ż ssj 
strzębi rzucili się „szaleńcy“ jeden po drugim na 
mieckie okręty i nim dowództwo spostrzegło, co się 
stało, kilkanaście wybuchów rozdarło powietrze, 
a opancerzone kolosy przepołowione torpedami le- 
ciały w przepaść rozbolałego morza. 

Po kilku minutach z wielkiej Armady niemiec- 
kiej, która miała przerwać pierścień zatoki Gdań- 
skiej nie pozostało ani śladu. Marynarze, którzy ska- 
kali w morze, zginęli na miejscu, porwani wirem to- 
nących okrętów, rozrywani siłą wybuchów amunicji, 
przygotowanej dla „ptaków“. 

Tylko kilka łodzi podwodnych, które miały ochra- 
niać Armadę, w czas uciekło z placu boju, chroniąc 
się w głębiach wód... 

„Szaleńcy“ spuścili na Armadę cały ładunek 
bomb i kiedy ostatni tórpedowiec szedł na dno, a roz- 
płakane własnym bólem morze śpiewało mu pogrze- 
bowe „Requiem“, przeszukali pobliskie przedpole 
ukrywających się łodzi podwodnych. Następnie z wiel- 
ką ulgą dobrze wykonanego zadania zawrócili w po- 
wrotną drogę. Teraz dopiero zaczęli przeżywać mo- 
ment ataku i każdy po swojemu. 

Zosia Kamocka jeszcze nie przyszła do siebie. 
Zdawało się jej, że widzi w dalszym ciągu ten mo- 
ment, jak spada kulą na „Deutschland“, rzuca w sam 
środek pięć dużych bomb, pancernik leci w powietrze, 
a później z jękiem tysiąca marynarzy wali się w czar- 
ną przepaść Bałtyku. Słupy ognia zlały się w jeden 
lej ze stupem wody jakby wulkan podmorski naraz 
wystrzelił pod niebo i nagle załamał się pod cięża- 
rem fal. Widziała jeszcze, jak ciała ludzkie, poszarpa- 
ne, ginęły w tym wulkanie ognia i wody, przerażone 
bólem, złorzeczące temu, który ich wysłał na pewną 
rzeź. 

Wszak wojna to nie zabawa. Idą ludzie na nią ze 
śmiercią w tornistrze... Idą długie kolumny śmierci 
z jednej i drugiej strony i świszczące kule, grające 
kartacze, czy ryczące bomby sieją nie życie, ale 


śmierć wokoło. X 
Dalszy ciąg jutro. 


— Niech pani nie upadana duchu... Sprawiedli- 


wość w końcu zwycięży... — rzekł drżącym ze wzru- 
głosem. 


szenia 


= — Teraz wszystko jest mi już obojętne. Nie mam 


ż czego się spodziewać... — odparła Helena nie- 
akc: głosem. — Lepiej by było, gdyby skazano mnie 
'na karę śmierci... W jakim celu mam się męczyć? 

— Aja nie tracę nadziei. Wierzę niezbicie, że w 

apelacji zostanie pani uniewinniona. Niech pani nie 
upada na duchu, pani Heleno. Trudno, życie jest cią- 
głą walką i z walki nie trzeba zrezygnować. 
— Policjanci nie pozwolili Bartoszowi dłużej mówić 
z Heleną. Sprowadzono ją na dziedziniec, gdzie cze- 
kała na nią karetka więzienna. Po piętnastu minutach 
Helena znowu znalazła się w celi. 


OSZAŁAMIAJĄCE ODKRYCIE 


Bronka nie był obecna na rozprawie sądowej. Na 
dwa dni przed procesem umyślnie upadła, oświadcza 
jąc, że nadwyrężyła ścięgno w kostce prawej nogi, że 
nie może chodzić i położyła się do łóżka. Wezwany le- 
karz orzekł nawet, iż nie widzi, aby sobie nadwerężyła 
ścięgna, ale Bronka uparcie twierdziła, że noga ją boli, 
że nie może nawet stać. 

— Bardzo bym chciała, aby do procesu noga się 
wygoiła. — oświadczyła Jarockiemu. Chyba rozu- 
miesz że chciałabym znaleźć się na sali rozpraw. 

Noga jednak „nie zgoiła się“ i podczas Bronka 
procesu leżała w łóżku... 

Nie chciała być obecna na procesie. Bała się prze- 
kroczyć próg sali sądowej, gdzie na ławie oskarżonych 
siedziała jej ofiara. Przypuszczała, że nie będzie mo- 
gła spojrzeć Helenie w oczy i że będzie cała drżała. 


Sądziła, że każdy z obecnych na sali wyczyta kainowe | 


piętno wyryte na jej czole. 

Z początku obawiała się, że będzie wezwana do 
sądu w charakterze świadka. Wielki kamień spadł jej 
z serca, gdy usłyszała, że nie powołano jej na świadka. 

Gdy po ogłoszeniu wyroku Jarocki wrócił do do- 
mu, Bronka udawała, że śpi. Słyszała, jak gniewnie 
mruczy pod nosem. Mruczenie to zaniepokoiło ją. Nie 
mogąc opanować ciekawości, udała, że dopiero co obu- 
dziła się ze snu. 

— Romeczku?... To ty? — zapytała rzekoma za- 
spanym głosem. 

— Ja... Nie śpiesz?... 

— Nie. Czy już został ogłoszony wyrok?._ 

— Otrzymała pietnaście lat... — odparł Jarocki, 
ciężko oddychając. 

— A więc sąd stwierdził, że ona rzeczywiście 
zgładziła dziecko Bartosza? Ale dlaczego jesteś tak 
wzburzony, kochanie? Co się stało? — zapytała Bron- 
ka, siadając. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Nr. 221 


Niemiecki Urząd Statystyczny 
ogłosił „oficjalne' dane, dotyczące 
zaludnienia Niemiec i liczby Niem 
ców, zamieszkałych na kuli ziem- 
skiej. „Wielkie“ Niemcy posiadają 
w tej chwili 79,730.000 mieszkań- 
ców (79 milionów, 730 tysięcy), do 
czego dodać należy jeszcze 6800.000 
(6 milionów 800 tysięcy) z „prote- 
ktoratu* Czech i Moraw. Niemcy 
zajmuje więc pod względem licz- 
by mieszkańców drugie miejsce w 
Europie po Sowietach, a czwarte 
w świecie, po Chinach, Sowietach 
i Stanach Zjednoczonych 

Poza tym niem. urząd statyst. 
twierdzi, że istnieje na świecie 100 
miln. ludzi rasy niemieckiej, łącz- 
nie z tymi, którzy mieszkają w 
Niemczech. Ponieważ 85 milionów 
Niemców zamieszkuje rzekomo 
Europę Środkową, znaczyłoby to, 
że poza granicami Rzeszy przeby- 
wa jeszcze dzisiaj w Europie 
Środk. ponad 5 milionów?... 


Niezły apetyti 


śmietanę 

W Pradze Czeskiej dwaj che 
micy,  Wykoukal i  Nejedly. 
poddali analizie śmietanę, dor 
starczaną przez hitlerowców skle 
pom spożywczym na terenie 
„Protektoratu ”. 

W wyniku badań udało im 
się ustalić skład chemiczny tej 
„ersatz s śmietany”, która lep- 
sza jest od prawdziwej o tyle, 
że nie ulega zepsuciu. . 

Na „porcję” tej śmietany trze 


"ba wziąć: 125 gramów gaszone 


wapna, 75 gramów króchma 
R 25 gramów szarego mydła, 
15 gramów mąki kartoflanej, 10 


Czarne dni s 


Cała prasa światowa poświęca 
ostatnio wiele miejsca niemieckim 
aferom szpiegowskim, wykrytym 
w Francji, Anglii, Holandii, Szwaj 
carii i innych krajach. i 

Dochodzenie w tych wszystkich 
sprawach prowadzą władze woj- 


skowe, które zazwyczaj nie są 
szczodre w udzielaniu informacji. 
Mimo to wszędobylscy i wścibscy 
dziennikarze zdołali uzyskać sze- 
reg szczegółów w sprawie afer 
szpiegowskich, wykrytych w róż- 
nych krajach. 


Okazuje się, że największą dzia 
łalność rozwinęli agenci niemiec- 
cy we Francji. Jak obliczają, w sa 
mej tylko Francji niemiecka pro- 
paganda wydała w ciągu ostat- 
nich trzech miesięcy 350 milionów 


franków. 
Raks" 


Czy można polecieć 


Przed kilkoma laty z różnych 
części globu ziemskiego docho- 
dziły wiadomości o  wynalaz- 
cach, pracujących nad skonstru 
owaniem rakiety, w której mo- 
żna by było odbywać podróże 
międzyplanetarne. _ Konstrukto- 
rzy zapewniali wówczas, że lot 
z jednej planety na drugą jest 
tylko kwestią miesięcy. Ale w 
praktyce żadna z tych rakiet nie 
wytrzymała próby rozbijania się 
podczas lotu, a konstruktorzy, 
którzy byli w niej umieszczeni, 
ginęli. 


Po wielu nieudałych próbach | mi 


zaniechano myśli o budowie ra- 
kiet, ale obecnie znów znaleźli 
się ludzie, którzy na nowo przy 
stąpili do konstruowania rakiety 
mędzyplanetarnej, 

Jak donoszą z Ameryki, na 
olbrzymim placu jednego z 
przedmieść Clevelandu grupa in- 
żynierów pracuje pod kierowni- 


na inną planetę? 


ctwem Ernesta Lebella, słynnego 
niemieckiego konstruktora nad 
modelami rakiety. Będą one mia 
ły po 15 stóp wysokości i zosta 
ną wystrzelone z olbrzymiego, 
specjalnie skonstruowanego dzia 
ła. Konstruktorzy przypuszczają, 
że modele te dolecą do stratosfe 
ry, wzbijając się w powietrze na 
wysokość 15 mil. Gdy osiągną 
tę wysokość, zaczną opadać, a 
wówczas wysuną sę z nich auto* 
matycznie stalowe śmigła, które 
: się obracać, dzięki czemu 


modele, łagodnie opadną na zie 


ę. 
Budowa tych modeli ma za- 
kończyć się już za kilka tygodni. 
a gdy doświadczenia, jakie z ni- 
mi się wówczas przeprowadzi, 
dadzą pomyślny wynik, konstru 
ktorzy przystąpią do budowy du 
żej rakiety, i wyruszą w pierw- 
szą podróż międzyplanetarną. 

W swoich pracach konstrukto 


- gramów kleju stolarskiego i 5 
Y Eini kwit TO wszysko | 
zmieszać, zalać litrem wrzącej 
-wody i ubić w glinianym naczy 
- niu. Po *ochłodzeniu „Śmietana” 

jest gotowa do spożycia. 


letni Cheston Escheman, mechas) Eschetman nie przeraził się jed: 
nik pracujący w fabryce samo-| nak tym nalotem”, natomiast 
lotów, podobnie jak wielu in-| w jego umyśle zrodził się szcze- 
nych obywateli Stanów  słu- gólny projekt. Dlaczego nie ma 


Kto nie wierzy, niech spróbu: 


chał słuchowiska radiowego o na polecieć na Mars? Jeśli uda mu 


locie Marsjan na Ziemię. 


jel= 
E, B-cki. ; Wśród jego rodaków powsta- 


„Siedziba duchówś 


Mieszkańcy ul. Powell Road wychodnie, zwłaszcza w godzinie 


, Clapetown, przedmieściu Londy- | „duchów od 12-ej w nocy do 3-ej 


©, nu, omijali od szeregu miesięcy z |nad ranem słyszeli dziwny rumor 


7 stojące, obok siebie położone dom | Pewnego razu grupa | 
, „ki, w których — jak głosiła fama| niów usłyszała dobywający się z 
" powszechna — „straszyło”. , 


" dzież szkolna, która bardzo często 


prez kinowych. 


domkach. 
przechod- 


zabobonną trwogą dwa samotnie |w  „zacząrowanych” 


jednego z domów żałosny krzyk. 
Istotnie, często zapóźnieni prze | Zebrawszy się na odwagę, groma- 
da ruszyła do ataku,  wyważyła 
i = z drzwi i znalazła w sieni ciężko 
Ulubione filmy rannego 14-letniego chłopca ze 
d Sapi złamaną nogą. ' 
ziet Chłopiec przyznał się, płacząc, 
Frekwencja młodzieży i dzieci | że należał do szajki młodocianych 
w kinach angielskich wyraża się | złodziejów, która potajemnie wy- 
pokaźną cyfrą 4 miliony tygodnio-! kradała się z domów, spod rodzi- 
wo. Organizatorem przedstawień |cielskiej opieki i całe noce spę 
filmowych dla dzieci i młodzieży | dzała na orgamizowaniu coraz to 
angielskiej jest Richard Ford. O- | nowych kradzieży. 
statnia zorganizował w kinach Młodociany przestępcy obrali 
londyńskich wielką ankietę by|sobie za siedzibę owiane ponurą 
przekonać się jakie filmy odpowia | legendą dwa stare, pusto stojące 
dają młodzieży. domki, sądząc, że tu będą najbez- 
Ankieta objęła 142 kinoteatry |pieczniejsi, bowiem nikt nie lubi 
i przeszło milion młodzieży, W od- | zaglądać do miejsca, gdzie „du- 
powiedziach tych pierwsze miejsce | Chy“ obrały sobie siedlisko. 
zajęły filmy opiewające przygody | Dzięki przypadkowi z chłopcem, 
bohaterów dalekiego Zachodu i a- | który skacząc z sąsiedniego čomu | 
merykańskich prerii, na drugim | "3% dach „meliny” przebił cienkie 
miejscu w upodobaniach rhłodo- | Stosunkowo wiązania dachu i spa 
cianych widzów stoją filmy z przy | dając złamał sobie nogę — „du 
godami, dalej idą filmy oparte na |chy przestały straszyć . 4 
życiu zwierząt, komedie it.p. Chłopca przewieziono do szpita- 
Na samym końcu uczestnicy an- la, gdzie po zestawieniu nogi t ü- 
kiety wymienili filmy historyczne. śmierzeniu bólów poddano 
Przedstawienia filmowe dla dzie |Szczegółowemu: przesłuchaniu, któ 
ci cieszą się tak wielką popularno | "° pozwoliło ująć szajkę złożoną 
ścią, że we wszystkich miastach |7 16 - tu chłopców od lat 14 do 
powstają kluby filmów dziecię- 17. Wśród chłopców znajduje się 
cych i młodzieżowych. Do klubów kilku synów z dobrych rodzin. 
tych dopuszczana jest często mło= 


CZYTAJCIE 3 
„Nowego Sportowca 


prowadzi stronę organizacyjną im 


się dotrzeć do celu i wrócić na 
Ziemię, okryje się chwałą i za- 
robi na tym mnóstwo pieniędzy. 

Eschelman zabrał się więc do 
pracy przygotowawczej. Pomi- 
mo, że pracował w fabryce sa- 
molotów, nie umiał prowadzić 
maszyny. Przeszedł więc kurs 
pilotażu i po zdaniu egzaminu 
|na pilota, postanowił odbyć 
iswój lot. W tym celu wypoży- 
czył samolot sportowy, wziął z 
sobą rewolwer, trochę czekola- 
dy, kilka kanapek i rozpoczął 
swój wielki lot na Mars, 

W ciągu kilku godzin krążył 
w przestworzach, aż do- chwili 
gdy wyczerpał się zapas paliwa. 
Wówczas wylądował, napełnił 
zbiorniki į znów wzbił się w po 
wietrze. Tym razem skierował 
się w stronę spowitego w mgłę 
Atlantyku, szukając dziury w 


` 


rzy z Cleveland opierają się na 
wynalazkach, tragicznie zmarłe- 


'go Reinholda Tillinga, który zgi 


nął podczas przeprowadzenia 


doświadczeń ze swoją rakietą. 


Tilling od wielu lat pracował 
nad  skonstruowanierm rakiety, 
zdołał w końcu zbudować rakie 
tę, osiągając szybkość 700 mil 
na godzinę i lądując w odległoś 
ci 5 mil od punktu startu, zgod- 
nie z poczynionymi z góry obli- 
czeniami: 

Tilling tuż przed swoją śmier 
cią pracował nad sposobem kon 
trolowania ruchów rakiety za po 
mocą radia. 

Prac tych jednokże nie zakoń 
czył, ponieważ pewnego dnia, 
gdy odbywał wraz ze swoją asy- 
stentką lot w rakiecie, nastąpił 
nagłe wybuch i Tilling, jak rów- 
nież jego asystentka ponieśli 
śmierć na miejscu. 


| chciał polecieć na Marsa 
Przed kilkoma miesiącami 22-|ła wówczas, straszliwa panika. mgle — drogi na Mars. 


Nagle nastąpił jakiś defekt w 
motorze samolotu i maszyna ru- 
nęła do oceanu Eschelman z tru 
dem wydobył się z maszyny 
będąc niezłym pływakiem, sta- 
rał się utrzymać na powierzch- 
ni. Nie wiadomo jak by się 
skończył jego „lot? na Mars, 
gdyby w pobliżu nie przejeżdżał 
statek rybacki į nie wziął niefor 
tunnego lotnika międzyplanetar- 
nego na swój pokład. 

Niektórzy piloci, jak naprzy” 
kład Corrigan, zdobywają sła- 
wę i mtajątek dzięki podobnym 
eskapadom. Ale helman ma 
na skutek swojego nieudałego 
„lotu wiele kłopotów. Przede 
wszystkim wystartował do lo- 
tu bez zezwolenia władz, za co, 
zgodnie z ustawodawstwem ame 
rykańskm zostane surowo ukara 
ny, poza tym właściciel samolo- 
tu, pochłoniętego przez ocean, 
domaga się od niefortunnego 
„zdobywcy Marsa zwrotu ma- 
szyny, grożąc zaskarżeniem go 
do sądu. 


Str. 7 


zpiegostwn niemieckiego 


w krajach pokoju 


Akcja szpiegowska i propagan- 
dowa na terenie Francji była bar 
dzo różnorodna.  Istnieli agenci, 
których zadaniem było zdobycie 
tajemnic wojskowych i politycz- 
nych, a byli i tacy, którzy mieli od 
powiednio urabiać opinię publicz- 
ną, 

Ostatnia ta grupa agentów ucie 
kła się przede wszystkim do sta- 
rego, wypróbowanego środka hi- 
tlerowskiego, mianowicie agitacji 
antysemickiej.  Posługiwali się 
przy tym wydawnictwem „Welt 
Dienst, wydawanym w 9 języ- 
kach w Erfurcie przez majora 
Fleischauera, przewodniczącego 
Światowego Związku Antysemic- 
kiego. 

W wielu wypadkach, gdy było 
zbyt ryzykownym posługiwać się 
czysto niemieckimi wydawnictwa 
mi, zakładali własne gazety fran- 
cuskie, agencje prasowe i wytwór 
nie filmowe. Często nie wspomina- 
no w ogóle słowem o Niemczech i 
Hitlerze, a zadawalano się wyłącz- 
nie agitacją antyżydowską. Miał 
to być pierwszy krok do zdezorien 
towania obywatela francuskiego i 
siania zamętu we Francji. Poza 
tym starano się przekupić francu- 
skich dziennikarzy i za ich pośre- 
dnictwem wpływać na opinię. 


Bardziej zawiła była bezpośre- 
dnia praca szpiegowska, mająca 
na celu zdobycie tajemnic państwo 
wych i wojskowych. Wywiad nie- 
miecki we Francji rozporządzał 
mnóstwem agentów, którzy potra- 
fili się wkręcić w odpowiednie śro 
dowiska i zdobywać wiadomości o 
nastrojach i projektach, jakie mia- 
no wprowadzić w życie. 


Do pracy tej wciągnięto przede 
wszystkim kobiety, które zawie- 
rały znajomości z politycznymi i 
wojskowymi osobistościami we 
Francji. Agenci ci przedstawiali 
się jako uchodźcy z Trzeciej Rze- 
szy, lub jako korespondenci 
pism zagranicznych, które nie ma- 
ją nic wspólnego z hitleryzmem. 
Kazano agentom wdzierać się 
również w artystyczne koła fran- 
cuskie i zawierać znajomomości z 
osobistościami, które odgrywają 
pewną rolę w życiu politycznym 
Francji. 


Dotychczas, jak wiadomo are- 
sztowano we Francji ponad 150 
osób, wśród których znajdują się 
dziennikarze, arystokraci i poli- 
tycy. Wszystkim zaś Niemcom, 
którzy kierowali tą akcją kazano 
opuścić Francję. Ambasador nie- 
miecki w Paryżu interweniował 
nawet w tej sprawie, ale interwen 
cja ta nie odniosła żadnego skut- 
ku, Francja bowiem wypowiedzia- 
ła nieubłaganą walkę agentom hi- 
tlerowskim. 


Wyspy rządzone przez Kobiety 


na Oceanie Indyjskim 


Na Oceanie Indyjskim w od- 
ległości kilkuset mil od brzegów 
lndii jest położona mała wysep- 

Minikoi, która różni się od 
wszystkich innych wysp na świe: | 
cie. Jest ona bowiem rządzona 
przez kobiety. Kobiety piastują 
tam wszystkie urzędy i prowa- 
dzą interesy, a jedynym zaję- 
ciem, na jakie pozwala się męż- 
czyznom to budowa i prowadze- 
nie statków. 

Ponieważ budowa statków i 
żegluga jest związana z morzem, 
a ściślej powiedziawszy z brze- 
giem morza, to wewnątrz wysep- 

i wszystko wykonywują P> 


Przy tym ten stan rzeczy nal 
Minikoi utrzymuje się już od se- | 
tek lat i kobiety zazdrośnie strze 


gą swojej władzy, nie dając jej 
sobie wyrwać mężczyznom. 

Ludność, która zamieszkuje 
Minikoi i sąsiednie wysepki jest 
zwana Moplarami i pochodzi ze 
skrzyżowania rasy hinduskiej z 
arabską. Ich językiem jest ma- 
layalim i piszą podobnie jak A- 
rabowie. 

Ich dzieje sięgają 13-ego stu- 
lecia, gdy wyspiarze zostali na- 
wróceni na islam przez arabskie» 
go misjonarza Mumbę Muyaka, 
którego grób jest zachowany do 
dnia dzisiejszego i jest uważany 
za święty przez ludność, 

W tym czasie gdy Kolumb od 
krył Amerykę, Portugalczycy od 
kryli Minikoi i leżące w pobliżu 
niej wysepki, i wybudowali tam 
silne fortece, Wysepki te znajdo- 


wały się pod jch panowaniem ao 
roku 1545. Ale następnie tubyl- 
cy mieli dość ich rządów. zbun- 
towali się przeciw  Portugalczy- 
kom i wycięh ich w pień. 

Z czasem wyspy dostały się 
ped władzę maharadży z (ann 
nore, i pozwolono na wysepce u- 
trzymać rządy k'biece wzamian 
za dość wysoki haracz. Z. cza- 
sem wyspy te przejęli Anglicy. 

Żadna z nich nie ma ponad 
milę szerokości, a ludność ich 
łącznie wynosi około 10.000 
mieszkańców. Nie jest to wpraw- 
dzie dużo. Nie należy jednak za- 
pominać, że władze na wysep- 
kach od setek lat sprawują wy- 
łącznie ku powszechnemu zado- 
woleniu. l to jest właśnie nies 
zwykłe! 


_odkazić cukier i sól, gdyż gazy 
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Uwaga Panie Domu! 


Wszedzie 


do marynat 


Jak uchronić ŻYWNOŚĆ 


do NEYS STT ocet 


ed gazami 


powinien o tym wiedzieć każdy obywatel 


Każdy obywatel — niezależ- 
nie od przygotowań, mającyc 
uchronić go osobiście przed 
skutkami gazów bojowych — 
powinien również zapoznać się 
z zasadami zabezpieczenia ży- 
wności przed skażeniem. Spo- 
żywanie bowiem w czasie woj- 
ny produktów spożywczych, ska- 
żonych gazami, może spowodo- 
wać u ludzi ciężkie i masowe 
zatrucia. Mieliśmy tego dowe- 
dy przed kilku laty, gdy w Ham- 
burgu pękły zbiorniki z gazami 
duszącymi, które rozeszły się 
po okolicy. Zanotowano wów- 
czas kilka wypadków śmierci z 
uduszenia oraz liczne wypadki 
zatruć przewodu pokarmowego, 

spowodowanych spożyciem za- 
trutych tymi gazami preduk- 
tów. 

Nie wolno zatem lekceważyć 
echrony środków spożywczych, 
wody i paszy przed skażeniem. 

Najniebezpieczniej skażają ży- 
wność gazy trujące i trwałe, 
jak np. iperyt, a także gazy, 
zawierające w swym składzie 
arsen. 

Aby móc skutecznie“ chronić 
żywność przed skażeniem, na- 
leży przede wszystkim wiedzieć, 
jak głęboko wnikają gazy w 
poszczególne predukty. 

Chleb w bochenku np. po 
siada dość zbitą skórkę, która 
stanowi niejaką ochrenę przed 
wnikaniem par gazów oraz dy- 
mów i obłoków. Nie stanowi 
natomiast żadnej ochrony przed 
gazami ciekłymi. 

Woda, mleko, zupy ulegają 
zawsze głębokiemu  skażeniu 
gazami bojowymi. To samo 
dotyczy zboża, kaszy, jarzyn 
strączkowych, z tych wszakże 
produktów gazy ulatniają się 
stosunkowo dość łatwo, zwła- 
szcza przy przesypywaniu. Wy- 
jątek stanowi owies. 

Mąka skaża się parami, mgła- 
mi, cieczami i dymami gazów 
bojowych na głębokość do 5 cm. 
Usunąć skutki gazów z mąki 
jest trudno. Jeszcze trudniej 


p pol a POEMA a EE A. kź LA: OE Bzz r ASB AE AKR "ceł 


we wszystkich postaciach prze- 
nikają do tych produktów na 
głębokość 10 cm. 

Łupina kartofli i owoców 
jest przenikliwa tylko dla cie- 
czy gazów. to samo skorupka 
jaj. 

W mięso, słoninę i wędliny 
gazy ciekłe wnikają na głębo- 
kość 3 cm. Przy tym iperyt. 
rozposzczający się w tłuszczu, 
wnika głębiej w słoninę i tłu- 
ste mięso, niż mięso chude. Na 
ogół jednak mięso skażone jest 
bardzo niebezpieczne. 

Co się tyczy paszy dla zwie: 
rząt, to siano i słoma skażają 
się gazami bojowymi we wszyst- 
kich postaciach bardzo głębo- 
ko, bowiem do 1 mtr. Ulat- 
niają się jednak dość łatwo 
przy wzruszaniu. 

Z tego widzimy, że właści- 
wie wszystkie produkty, przez- 
naczone do konsumcji, należy 
dokładnie zabezpieczać, ponie- 
waż nigdy nie można przesą- | 
O ery nie estang się one 


w sferę działania takich gazów 
h|bojowych, które w postaci 


mgieł, pyłów, czy nawet ply- 
nów zatrują je w sposób nie 
dający się usunąć. 

Jakkolwiek bowiem odkaża- 
nie niektórych, zatrutych gaza- 
mi bojowymi, środków spoży- 
wczych jest możliwe, to jednak 
w wielu wypadkach jest ono 
nieosiągalne. Dzieje się tak 
szczególnie WÓWCZAS, gdy ska- 
żenie jest głębokie i spowodo- 
wane zostało przez związki ar- 
senu lub sole metali ciężkich. 

Przy odkażaniu trzeba wszak- 
że pamiętać zawsze o jednym: 
ponieważ często trudno jest 
określić, jaką substancją bojo- 
wą środki spożywcze zostały 
skażone, dlatego w razie ko- 
niecznośei oddania ich do spo- 


Rozkład jazdy 


autobusów 
Łódź — Piotrków — Sulejów. 

Z Piotrkowa do Łodzi przez 
Śrock o godz. 6.40, 9.10, 10.10, 
12.45, 16.40, 20.00. 22 00 

Przez Wolę Kamocką o godz. 
7.30, 11.00, 14.10, 18.00, 21.20. 

Z Łodzi odchodzą autobusy 
przez Wolę Kamocką o godz. 
600, 9.30, 13.30, 16.30, 20.00. 

Przez Srock o godz. 750, 
8.30, 11.00, 15.00, 18.50, 19.00, 
21.00. 

Z Piotrkowa do Sulejowa o 
godz. 6.10, 7.30, 8.00, 9.00, 10.00, 
11.00, 1215, 13.15, 14.30, . 15.00, 
15.10, 16.25, 17.00, 18.10, 18.40, 
19.50, 20.20, 20.25. 21.50, 22.15. 

Z Sulejowa do- Piotrkowa o 
godz. 6.00, 6.55, 8 20, 9,00, 10.00, 
11.00. 12.00, 13.10, 14.00, 15.50, 
16.00, 17.15, 18.00, 19.15, 19.30, 
20.30, 20.40, 21.05, 21.15, 22.10. 


Straszne 


samobójstwo 

Na polu wsi Augustów pod 
Łodzią przechodnie zauważyli 
leżącego w kałuży krwi męż- 
czyznę, który nożem kuchen- 
nym zadawał sobie *aiosy w 
brzuch. Desperatem okazał się 
45-letni Andrzej Sawicki, któ- 
rego w agonii przewieziono do 


szpitala. 
po 
; O zgubiońą ksią- 
lnieważniam żeczkę wydana 
przez Kasę Kredytową dla właści- 
cieli nieruchomości w Piotrkowie, 
Jakab Goldach. 


UWAGA! 
Autómobiliści i Motocykliści I 


Polecamy przed nabyciem 
części 
i akcesorii 
dętek 
i opon 

sprawdzić ceny w firmie 

PE-TE-HA 
ul. Toruńska 1, Tel. 14 - 96. 


Dziś! 


JASTRZĄB 


Popisowy film znakomitego CHARLESA BOYERA 


Kino-Teatr 


„AS” 


w Plotrkowie 
pl. Niepodle- 
głości nr, 2. 


oraz Pierre Richard i Natalia P 


Poranki: początek o g. 8, w święta og. 1-ej Piętro wyżej. 


życia, należy je odkazić raczej 
stosując zbyt wiele sposobów 
odkażania, aniżeli zbyt mało. 


Nie trzeba podkreślać, jak 
ważne jest, by jak największa 
ilość ludzi w Polsce wiedziała, 
w jaki sposób chronić środki 
spożywcze przed zatruciem ga- 
zami bojowymi oraz by znała 
metody ich odkażania. Dowie- 
dzieć się zaś tego mogą z po- 
pularnej broszurki prof. dr. lre- 
ny Maternowskiej p.t. „Zabez- 
pieczenie produktów spożyw- 
czych przed gazami bojewymi 
w gospodarstwie domowym", 
wydanej ostatnio nakładem Or- 
ganizacji Przysposobienia Woj- 
skowego Kobiet. Niechaj bro- 
szurka ta znajdzie się w każ- 
dym domu. K. B. 


Z A EA 
Na srebrnym ekranie. 


„Niesfarna dziewczyna” 


z Judy Garland w tytułowej roli 
ma obsadę: Judy Garland, Allan 
Jones, Lynne Carver, Billie Bur- 


| ke, Reginald Owen, Fanny Brice. 


Jest to złośliwa satyra, skie- 
rowana ostrzem w różnorodne 
ambicje ludzi, którzy. z pozoru 
nie mają prawa .rościć. sobie 
pretensyj do jakichkolwiek wy- 
różnień. 

Flirt eleganckiej panny na 
wydaniu z... kucharzem, eska- 
pady młodej dzierlatki. konflik- | 
ty małżeńskie wynikające z te- 
go, że oboje mają zbyt wiele 
czasu, przemiłe piosenki, dos- 
konałe występy taneczne, hu- 
mor, a co najważniejsze nie- 
szablonowe, oryginalne ujęcia 
czynią z filmu „Niesforna dziew- 
czyna" prawdziwą, znakomitą 
rozrywkę. 

Film ten ujrzymy w kinie 
Remie dziś. 


Uwaga. 


Gospodarze domów 


i komendanci bloków 


Polski Czerwony Krzyż Od 
dział w Piotrkowie Trybunals- 
kim uprzejmie komunikuje, że 
prowadzi dział sprzedaży prze- 
pisowych apteczek OPL dla 
domów. Apteczka OPL wypo- 
saźona jest zgodnie z instruk- 
cją Min. Op. Społ. o organiza- 
eji ratownictwa sanitarnege i 
samoobronie. przeciwlotniczej 
W,1/5-9 załącznik M 4 i kosz- 
tuje zł 33 plus koszty sprowa* 
dzenia za sztukę, płatne gotów- 
ką przy zamówieniu apteczki. 

Zamówienia na apteczki przyj- 
muje biuro Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża. w Piotrko- 
wie Trybunalskim, ul. Al. 3 Maja 
Ne 17 w godzinach od 10 do 
12 i od 17 do 18.30. 

W myśl instrukcji o same- 
obronie przeciwlotniczej każdy 
gospodarz winien zaopatrzyć 
swój dom w apteczkę wyżej 
podanego typu. 


UUTOS SIRE R E KROTKO CPU TOW 


Wielki N ludzkich namiętności p. t. 


aley. 


Początek o g. 5.30 pp, w niedziele i swięta o g, 3 po poł. 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego” wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. - 


ERTER 


PRENUMERATA: kwartelnie z przesyłką zł. 9; rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
ARC TEGA RRR CZEK ZORY NCAP E EA KWP Z WOK MT RTC ZPORR 


Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary, 


(57m * taka » 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 


Ulgi szkolne dla 


dzieci inwalidów 


Szkoły państwowe otrzymały 
polecenie aby z nowym rokiem 
szkolnym 1939/40 stosewano 
ulgi dla dzici inwalidów, sierot 
po wojskowych oraz zasłużo- 
nych wojskowych. 

‘Zniżki szkolne mają wynosić 
od 50 proc. a w wyjątkowych 
wypadkach zupełne zwolnienie 
od wpisów szkolnych. 


Podajemy do pub- 


licznej wiadomości 


że Łaźnia Miejska czynna jest 
według następującego rozkładu. 
Wanny natryski: w piątki od 
godz. 15-ej (3) po poł. w sobo* 
ty od godz. 8.30 rano. 

Kasa czynna do godz. 20-ej 
8-ej wieczór. 


Plaga. kradzieży 


Na szkodę Bronisławy Wen- 

cel, zam. w Piotrkowie — Cie- 
pła 5, skradziono z mieszkania 
główkę maszyny do szystć war- 
tości 100 zł. 
- Na szkodę Okchskiego Wła- 
dysława we wsi Wólka Łękaw- 
ska, gminy Łękawa, skradziono 
ze sklepu różne artykuły spo” 
żywcze, wartości 180 zł. Do- 
chodzeniem ustalono, że spraw- 
cami tej kradzieży są dwaj ro- 
botnicy, zatrudnieni przy tłu- 
czeniu kamienia na szosie — Go- 
rzędowski Mieczysław i Miel- 
czarek Kazimierz, mieszkańcy 
Wojciechowa, gm. Kamieńsk, 
których zalrejipanó, 


Na szkodę EA zam. 
w Piotrkowie, przy ul. Piłsuds= 
kiego 1, skradziono z mieszka- 
nia radio na słuchawki, war- 
tości 8 zł. zicc, 

Na sai A A Ro 
mana, zam. w Piotrkowie, ul. 
Hołówki 2, skradziono z ko- 
mórki trzy blachy kuchenne, 
wartości 30 zł. 


UWAGA 


Sprzedam od zaraz położony 
w centrum miasta 


BAR 
PIWNY 


z obszernymi pomieszczeniami, 
Wiadomość w dniach od 6 do 12-go 
sierpnia b. r.. ul, Słowackiego nr. 42 

Bar piwny. 


Nie szczędź ofiar 
na ścigacz! 


CZARY 


KINO 
TEATR 


firmy H. Urbański e, 


RA LZ LA LOSOWO 


PILOT R KÓW: 
i. Hutnicza 6. 


Jedli, pili nie płacili 

Bracia: Mieczysław i Aleksan- 
der Szafniccy z Piotrkowa, 
przybyli do restauracji Wagnera 
Bolesława, przy ul. Plac Koś- 
ciuszki; gdzie zażądali wódki i 


w 


K Two dema) 


różnych zakąsek, po wypiciu © 


wódki i spożyciu potraw, wy- 


dalili się z restauracji, nie re- | 


gulując rachunku NAOKO 


sumę 30 zł i 80 38 


Kronika tormaszowska. 
0 LANE CA 


Impreza sportowo- 
rozrywkowa w T.F.S.J. 
w Tomaszowie-Maz. 


zowana przez 


T.F,5S.J.. 


osa ningane: Askas 
jaca defilddą, którą przyjął Dyr. 
abryki p. inżynier Hertz w 
tewarzystwie Komitetu. Pro- 
gram obejmował cżęść 'lekko- 
atletyczną, na który składały 
się konkurencje: biegi, skoki i 
rzuty, oraz część rozrywkowo“ 
humoryśtyczna obejmujące: 
boks w beczce, rzeciąganie li- 
ny, bieg o trzech nogach, bieg 
w workach, sztafeta z przesz: 
kodami i sztafetę pijanych. Mi- 
łą atrakcją dla zawodników i 
zespołów biorących udział CJ 


nagród.  Zespołową nagrodę 
przechodnią w postaci puchara 
fundancji. T.F,S.J. zdobył zes- 
pół zawodników pracowników 
oddziału wiskozy punktów 101, 
2) miejsce w punktacji zespo” 
łowej zajął warsztat osho: 


Ac 


imprezie była chwila rozdanie . 


i 


ny punktów 46:3) miejsce KCS | 


dział budowlan unkf 
Nagrody A io 


Ine” zdo- 
byli za seiat pr „wedł ilug 


punktacji tabeli fińskiej | 
rzyński Tadeusz ótrzyme kb 
char na własność, ndz p. 
me Tre sku ; 

a najlepszy rzut p. Gada 
Mieczysław otrzymał Lida 
nicę. Duży obraz olejny wy- 
obrażający biegacza w akcji, 
ofiarowany i wykonany przez 
p. Luckhausa otrzymał p. Szu- 
terowski Seweryn. ` 

Po rozdaniu nagród "był 
wzniesione okrzyki na cze: 
p. Dyr. Hertza, powfarzańe 
wielokrotnie przez zebranych. 

Całkowity dochód z imprezy 
wyniósł 319 zł. 60 gr. którą te 
sumę Klub Sportowy przekazał 
mb zg Obrony Narodo- 
wé 

Przez czas trwania täwodóir 
przygrywała orkiestra T.F.S.J. 


Dziś | Najwspanialszy z filmów 


egzotycznych. se zonu 


Niebezpieczne przygody podróżników na. dzikim lądzie p. t. 


KLĘSKA BIAŁEGO KOBRY 


Role główne: Grant Withers, Betty Jane Rhodes, 
Paul Suton. 


Poraz pierwszy na ekranie - dżungla w całej swej grózie, A 


Nad program 
Popoł. o godz. 3. 


Początek codziennie o g. 6 w święta og. 3, © 


Dziś! 


Obsada: 


Ponadto 


Tygodnik Aktualności P. A. T. 


Rewelacja filmu wytwórni Metra 
Rozśpiewana, roześmiana, rozstańczona i urocza 


Niesforna dziewczyna. 
Judy Garland i Allan Jones partner* 
Jeanetty Mac Donald z filmu „Motyl Hiszpański" 
Nowy tygodnik PAT. 


„Na. seansach popołudniowych Pierwsza Miłość = 


Nad program 
„Władczyni Dżungli“ 
“Ceny hebi 


Dziś!" 


Ponadto 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jędnołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 


OWE WEEK DOZ E E 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 253, tel 10 65 


i 


